@zas wychodzij codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele 1 dnie świąteczne.) 
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W Krakowie: na miesiąc Wrzesień . . złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań- 

stwie austryackiem na mie- 

siąc Wrzesień .. . „złr. 2 c, 25 


od 1go Września do końca Grudnia, 8 „ 


kraków 23 sierpnia. 


O ile zadanie polityczne przyszłego sejmu, 
jakeśmy wczoraj starali się wykazać, zawi- 
słem jest od tego, co odsłoni kurtyna zasła- 
niająca dziś działania ugodne, o tyle znów 
zadanie ustawodawcze sejmu jest zawisłem od 
czasu trwania sesyi sejmowej. 

Sejm nasz: jest zamknięty, nie odroczony, 
c0 pozbawia go możności użycia przygotowa- 
nych materyałów na przeszłej sesyi, a oraz 
pominięcia formalności ukonstytuowania się, 
którą przystąpienie" do pracy ustawodawczej 
o parę tygodni opóźnionem zostaje. Nie jeste- 
śmy zwolennikami zbyt długich kadencyj sej- 
mowych; zdaje nam się, iż w ogóle przeciąga- 
nie się bez końca obrad parlamentarnych, ce- 
chuje tylko niedojrzałość konstytucyonalizmu, 
który jeszcze w normalne nie wszedł karby. 
Wszelako. sejm galicyjski bywał dotychczas 
na łasce dwóch innych ciał parlamentarnych, 
z których zwłaszcza Rada państwa tyle co- 
rocznie zabierała czasu, że równie delegacye 
wspólne jak i sejmy dorywczo tylko mogły za- 
łatwiać sprawy naglące. 

Ztąd prace ustawodawcze sejmu miały do- 
tychczas cechę sporadycznego a nie systema; 
tycznego działania, miały one charakter pro- 
wizoryczny , który też nadały wszystkim swoim 
dziełom. Wątpimy, aby i tym razem liczyć 
można na dłuższą sesyę sejmową, skoro kwe- 
stya państwowa, kwestya ugody nad wszyst- 
kiem ma górować. W każdym jednak wypad- 
ku, gdyby jeszcze ta materyalna przeszkoda 
czasu krępowała ustawodawczą pracę sejmu, 
nie powinna ona, jak się spodziewać należy, 
spotykać zawad innego rodzaju, zawad kom- 
petencyi i względów na trudność nzyskania 
sankcyi. Przyjęcie rezolucyi galicyjskiej do 
programu rządowego, nominacya ministra i na- 
miestnika, wystarczającą stanowią pod. tym 
względem rękojmię. Sejm streścił potrzeby 
kraju na zewnątrz w stosunku do państwa w 
znanej rezolucyi; wypadałoby teraz przystą- 
pić do postawienia, że tak się wyrazimy, re- 
zolucyi na wewnątrz, programu reform krajo- 
wych; bo wszelkie prawa uzyskane dla kraju, 
pozostaną czczą literą, jeśli nie znajdą pod- 
stawy w reformie wewnętrznej, w ustawoda- 
wczej i organizacyjnej pracy sejmu. 


Część literacko-artystyczna. 


DWU-TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Przeciw wszelkim zwyczajom korespondentów i 
feiletonistów rozpoczynam mój dwutygodnik bez 
żadnego wstępu. Nie mogę mieć preten8y!, ażebym 
zająć zdołał wytwornością stylu lub formą kwie- 
cistą, lecz będę się starał dostarczać szczegółów i 
wiadomości. j 

Z wypadków ważniejszych w życiu warszawskiem 
nadmienić mi nasamprzód wypada o pobycie Ce- 
sarza Aleksandra. Chociaż pobyt ten minął już 0 
dwóch tygodni, sądzę jednak, że w Galicyi mało 
o nim wiadomo. Tegoroczna bytność cesarska mia- 
ła cechę niemal wyłącznie wojskową. — Cały dzień 
prawie Cesarz spędzał na manewrach i przeglądach 
wojsk, dopiero późno wieczorem z nich powracał. 
Manewra miały tego roku lepiej się udać, niż 
lat poprzednich. Brały w nich udział nietylko od- 
działy stojące pod Warszawą — ale i znaczna część 
wojska z całego Królestwa, które tu umyślnie na 
tę uroczystość sprowadzono. W ogóle było przeszło 
50,000 ludzi. Publiczność naszą nie pokazywała się 
wcale na tych wojennych rewiach. 

Cesarza w mieście mało co widziano.— Mieszkał 
jak zwykle w Belwederze, 1 przejeżdżał tylko przez 
Warszawę, udając się bądź to na manewra, bądź 
do wielkiego teatru, gdzie był dwa razy na bale- 
cie. Klub tutejszy rosyjski, a z nim razem i na- 
miestnik hr. Berg, chcieli skorzystać z obecności 
panującego, ażeby zaszkodzić polskiemu teatrowi, 
który ich bardzo kole w oczy: na ten cel urządzi- 
li przedstawienie amatorskie rosyjskie w Pomarań- 
czarni, na które Cesarza zaprosili z całym jego 
orszakiem. Mniemali oni, że Cesarz przy tej spo- 
sobności wyrazi Swoje zadziwienie, iż w gubernijach 
nadwiślańskich (taka jest urzędowa nazwa Króle- 
stwa) nie ma dotąd rosyjskiego teatru, i że objawi 
życzenie, ażeby nadal rządowy tutejszy teatr z pol- 
skiego na rosyjski  przemieniono. Tymczasem Ce- 
sarz znudził się jak mówią na tem przedstawieniu, 
i zadziwił się wprawdzie, ale z tego, że go na trzy- 
godzinne wystawiono ziewanie. W ogóle w sferach 
najwyższych uważano podobno ten pomysł za bar- 
dzo nieszczęśliwy, i hr. Berg nie otrzymał za to 
pochwały. Cesarz wyglądał przez cały Czas dosyć 
ponuro, i widać było, że nie jest bardzo zdrów. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


zasła- | społeczne, jak kwestya propinacyjna, sądy 


Corocznie powtarzamy całą tę litanię kwe- 
styj żywotnych naszego społeczeństwa, „odkła- 
danych ustawicznie, a wymagających spieszne- 
go załatwienia. Szereg ich długi, ale prze- 
gląd ich zbyteczny z naszej strony, bo nie ma 
takiej sprawy, którejbyśmy w właściwym cza- 
sie nie byli już rozbierali. 

Kwestya ruska, kwestye administracyjno- 
autonomiczne, do których zaliczamy ustawę 
gminną w pierwszym rzędzie, dalej reformę 
organów autonomicznych i administracyjnych 
od dołu aż do góry; reformy ekonomiczne 


przysięgłych i t, p; wreszcie kwestya eduka- 
cyjna — oto rzec można, spis samych tytułów. 

Co do kwestyi ruskiej, nie powinna oná 
dłuższym ulegać delacyom, a sprawa ugody 
wewnętrznej, krajowej, spotyka się dziwnie z 
tokiem układów ugody państwowej, aby to już 
nie służyło nam za zachętę i przykład. Nie 
wiemy, czy Wydział krajowy przygotował na 
podstawie przekazanego sobie wniosku p. Ła- 
wrowskiego materyały i sprawozdania. Przy 
dobrej, obopólnej chęci, ugoda ta wielkich 
nie przedstawia ustawodawczych trudności. Nie 
wątpimy, że z jednej i z drugiej strony będą nie- 
przejednani, ale stronnictwo ugodne ruskie, któ- 
rego przewodnikiem jest p. ławrowski, zbyt wie- 
le złożyło dowodów chęci odnowienia starych 
narodowych paktów z Polakami, abyśmy mogli 
wahać się z przyznaniem tych ustępstw, któ- 
re nie na korzyść tego lub innego stronnic- 
twa, tej lub innej agitacyi, ale na korzyść 
drogiej dla nas Polaków sprawy ludu ruskie- 
go obrócić się mogły. 

Ustawy gminne, sprawy organów autono- 
micznych i administracyjnych możnaby jednem 
nazwać mianem kwestyi rządu. Tak jest, cho- 
dzi tutaj o stworzenie ustawodawczej podsta- 
wy dla idei władzy i rządu. Najwymowniejszą 
illustracyą tej naglącej potrzeby jest właśnie 
okólnik namiestnika , wykazujący niedostatek 
administracyjny i nieprawidłowość naszych 
stosunków. autonomicznych. : 

-Wysoko ceniiny energię męża, który- po 
raz trzeci ujął wodze rządu krajowego w ręce, 
ale słowa jego są dla nas właśnie najwymo- 
wniejszem świadectwem, że aby nadać sprę- 
żystość machinie rządowej, aby wprowadzić 
równowagę pomiędzy organami t. z. autono- 
micznemi a urzędowemi, aby wybrnąć z obe- 
cnego stanu i przygotować istotny samorząd, 
potrzeba zreorganizować całą machinę admi- 
nistracyjną zacząwszy od gminy, a skoro zmie- 
niony stosunek kraju do państwa dozwoli, aż 
do zwierzchniczej krajowej władzy. 


Poglądy dziennika naszego w kwestyach 


Zauważano, że nadzwyczajne umiarkowanie zacho- |tyle nagromadził przepychu, zbytku i smaku, aże- 


wywał w dyecie. 


„Po wyjeździe Cesarza bawiła tu jeszcze przez 
kilka dni W. księżna Konstantowa, i na jej cześć 
urządzono przedstawienie na wyspie w Kazienkach 
i żywe obrazy w Saskim ogrodzie. 

Coś podobnego jak teatr na wyspie nie istnieje 
zapewne w żadnem mieście w Europie. Jest to 
prawdziwy wymysł sybaryty, kierowany dobrym 
smakiem i wykwintną elegancyą. Sama już miej- 
scowość pomaga niesłychanie uroczemu wrażeniu, 
jakie sprawia widok tej miniaturowej sceny, przy- 
pominającej tak dobrze zwaliska greckiego teatru. 
Scena urządzona na wysepce, przedzieloną jest od 


d| publiczności małą odnogą stawu; zgromadzone tłu- 


my widzów odbijają się w czystej i spokojnej wo: 
dzie — tak spokojnej, że może nawet posłużyć za 
zwierciadło młodziuchnej panience chcącej popra- 
wić kapelusz na głowie lub lepiej związać kra- 
wacik, 

Na wyspie przedstawiają prawie same balety, bo 
mówić byłoby trochę trudno. Wyszły już z mody 
tuby, których starożytni używali dla wzmocnienia 
głosu;— zresztą nie wiem, czyby dzisiejsza publi- 
czność zadowolniła się podobnem wygłoszeniem 


Sierpnia — Czwartek. 


UŻAS 


tych są znane, wiążą się z zasadami harmonii | wej szkolnej, w którym to memoryale p. Szecho-|nieczną okazuje się potrzeba 


społecznej, którą za jedyną podstawę wolno- 
Sci uważamy. Nie wahaliśmy się nigdy- przed 
reformą, chociażby radykalną, skoro do tej 
harmonii na normalnej miała wieść drodze. 
Zdawało nam się zawsze, że fałszywy konser- 
watyzm do form się przywiązujący, że obawa 
przed zmianą, lub, że się tak wyrazimy, nie- 
wygodą nieodłączną od zaprowadzenia nowych 
instytucyj, nieutartych jeszcze, dopomaga tyl- 
ko kierunkowi rozkładowemu i dezorganiza- 
CYR s 

Spotkaliśmy się po raz pierwszy w piśmie 
„Zarys organizacyi władz administracyjnych 
dla Galicyi* z szeregiem poglądów nader po- 
krewnych naszemu zapatrywaniu, aczkolwiek 
w niektórych szczegółach projektu możemy 
się nieco różnić. Projekt ten wywołał już 
częściowe krytyki, które w właściwej chwili 
znajdą i od nas odpowiedź; w każdym razie 
praca ta zbiorowa może zdaniem naszem po- 
służyć za podstawę do owej, jakeśmy ją na- 
zwali rezolucyi na wewnątrz, wobec kraju. 

Jedną pierwszorzędnych spraw, stojących 
w związku ze zmianami konstytucyjnemi, jest 
podniesiona już w innych krajach sprawa re- 
formy wyborczej. Wiąże się ona z kwestyą 
organizacyi socyalnej, ze sprawą ustawy gmin- 
nej i wtenczas dopiero należne uzyskać zdoła 
rozwiązanie, gdy wypłynie ż utrwalonego po- 
jęcia owej harmonii społecznej, do jakiej cała 
nasza ustawodawcza praca zmierzać winna. 

Przerywamy nasze uwagi dotknąwszy za- 
ledwie połowy spraw leżących odłogiem, ‘lecz 
poruszenie tych kilku kwestyj, wydaje nam 
się już za śmiałem wobec niepewności, jaką 
są okryte przeznaczenią przyszłej sesyi sejmu 
naszego. 


OWE tan 0 ZZASZZNNSZKEA 


KORESPONDERCYA CZASU. 


> „Lwów 20 sierpnia. 


-Kilkakrotnie już podńiegiońo- myśl. zastąpienia 
abecadła ruskiego (cyryliki, grażdanki) abecadłem 
łacińskiem. Działo się to po raz ostatni w r. 1859, 
kiedy z inicyatywy obecnego ministra oświaty p. 
Jireczka zwołaną została ankieta, w której namie- 
stnik, metropolita ruski i wiele: znakomitości ru- 
skich brało udział, Ankieta ta została jednak bez- 
skuteczną, gdyż ci, którzy wówczas uważali się za 
jedynie prawnych reprezentantów Rusi, i których 
także jako takich uwzględniał rząd austryacki, nie 
mogli oswoić się z reformą, która prędzej lub pó- 
Źniej musiała znieść mur chiński, oddzielający pi- 
śmiennictwo ruskie od.reszty cywilizowanego świa- 
ta. Obecnie myśl ta podniesioną została na nowo 
memoryałem p. Szechowicza (redaktora ruskiego 
czasopisma Zospodar, gospodarz) do Rady krajo- 


by uprzyjemnić tu pobyt naszym zaborcom. 
Ale porzućmy te smutne wspomnienia i wracaj- 


my do przedstawień. I tym razem. dawano balet 
p. t. Tancerze Europejscy, W Chinach. O balecie 
nie ma co mówić, bo bardzo nędzny, chyba to, że 


pysznie wygląda samo rozpoczęcie, kiedy tancerki 
przybywają na wyspę w łodziach ślicznie oświeco- 
nych. Prześlicznie także wyglądało zakończenie, 
oświecone ogniami bengalskiemi. Fadne uśmiecha- 
jące się twarzyczki naszych Warszawianek, oczy 
błyszczące rozkosznie, czarne mrowisko przyglą- 
dających się zdala, woda, zbudzone łabędzie, posą- 
gi zdobiące górny brzeg areny, jakby wielkim 
oblane pożarem, błyszczały: jeszcze chwil kilka, 
potem. noe, noe czarniejsza jak zwykle, a wśród 
niej gwar cisnącej się i powracającej ludności, we- 
sołe śmiechy, dowcipy, turkot nadjeżdżających po- 
wozów i głośne nawoływania osób, które się zgu- 
biły w ciemnościach. 


. A 


Darujcie, żem się zbytecznie rozpisał o tem 
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4 e 
wód aga ir Mną (ir poki ruskich | pisma czcionkami łacińskiemi. * TRE 
sadnia potrzebę naglącą dla Rusi zbliżenia się| Nas pnie autor memoryału w u i 
pod Pe rac abecadłowym do reszty Europy i |rze IE PAR waz ae me ya a 
epa 8 ład ze TS strony propozycye prakty- |apecadła łacińskiego nad cyryliką, zbijając zarzu- 
Eig Bona zące do wykonania owej myśli refor- ty przeciwne. Oto, co mówi między jnnemi: Cyry- 

DTSKIEJ, lika nie jest specyficznie narodowo - ruską. Wyna- 

Nie można zaprzeczyć, że chwila do tego jest |lezioną została 2a poduszczeniem Greków w roku 
bardzo stosowną. Byłoby to aktem nie małej wagi, |862 dla przetłumaczenia greckich ksiąg cerkie- 
gdyby z ugodą przez p. ławrowskiego zaprojekto- |wnych w tym celu, aby grecki obrządek mógł 
waną równocześnie weszło w życie dobrowolne przy- |tem łatwiej doznać u Słowian przyjęcia, i Grecy 
jęcie przez Rusinów abecadła łacińskiego. Byłby |tym sposobem mogli tem energiczniej zaimpono- 
to krok mający nietylko wielkie znaczenie na przy- |wać kościołowi łacińskiemu. Są fanatycy, którzy 
szłość i to we względzie społecznym, politycznym, |sądzą, że narodowość ruską zachowała do dziś 
umiejętnym i kościelnym, ale już nawet i w pier- |dnia kirylica. Jest to jednak z gruntu fałszem 
wszej chwili wykonania wydałby ten błogi owoc, |Gdy nadeszły czasy, kiedy Ruś zetknęła się z eu- 
iż porozumienie z Rusinami — utrudniona dotąd ró- |ropeizmem, cyrylika jej nie uchroniła, i cała szla- 
żnością pisowni— przynajmniej pod tym względem |chta, bojarowie wynarodowili się do szczętu, gdy 
nie doznawałoby więcej nieprzepartej zapory. Wy- |tymczasem lud nieznający wcale kirylicy, zacho- 
chodząc z tego zapatrywania sądzę, iż umieszcze- | wał język i narodowość nienaruszone. Taki sam 
nie najważniejszych wyjątków z memoryału p. Sze- | wypadek zaszedł był i za panowania austryackiego 
chowicza w piśmie publicznem, byłoby na swojem | metropolici, kanonicy, całe duchowieństwo używało 
miejscu, tembardziej, iż wymieniony memoryał od- |języka tylko polskiego, nawet w cerkwiach prz 
znacza się nie tylko trafnością poglądów alei wielkim | kazaniach, a cyrylika tej inteligencyi nie ai A 
spokojem i przedmiotowością uderzającą tem milej, | skrzydłami opiekuńczemi, natomiast lud nie ma- 
ile że właśnie w sprawie ruskiej tak z jednej jak i z jąc znajomości kirylicy, zachował swój język i na- 
(ię! strony ROC przesadzozą namiętno- | rodowość. kos ; 
cią stronniczą, wobec której poważna dyskusya,| Cyrylika stanowi wprawdzie śr 5 
stała się prawie niemożebną. Do umieszczenia zaś | ści. Jeśli z pewnej lą dac pad ki awg 
owych wyjątków uważam za najstosowniejszy wasz |to dzieje się to w tym celu, aby Rusin przez = 
dziennik, któremu przyznać należy zasługę, iż nie |zamykał się w swojem jestestwie, aby nie A wj 
tylko pierwszy pomiędzy dziennikami polskiemi |dził w żadne poza domowe stosunki z innemi 
pojął i ocenił doniosłość „wniosku Ławrowskiego, | kształcącemi elementami, aby skazanym był y 
ale co większa odznaczył się spokojnem i bezstron- | wieczny separatyzm, najbardziej, aby nię anolaśł 
nem wystąpieniem w sprawie ruskiej, podczas gdy |się od krępującej go patryarchalności ; dalej 
z innej strony uważano ciągłe podjudzanie i ją-|aby Rusin nie mógł dobywać skarbów naukow w 
trzenie w tej sprawie za wyskok rozumu polity- |z ksiąg drukowanych pismem europejskim i ab 
cznego i patryotyzmu. kx Nierusini nie mogli wglądać w pisma drokowana 

Oto niektóre ustępy z memoryału, o którym |cyryliką i brać je pod krytykę. I w tym to wzglę- 
niae : ; dzie jest cyrylika środkiem ochrończym, bo Rusin 

„Nauczyciele ludowi we wschodniej Galicyi przy- |nie śmie, a Nierusin nie może sobie psuć wzro- 
chodzą w styczność głównie z dziećmi ludności |ku i humoru. Takie zamykanie i zasklepianie si 
mówiącej po rusku; jeźli przeto u dzieci mają | Rusina w swoim elemencie, pociąga za sobą Sa 
wzbudzić zaufanie i dzieci pozyskać dla oświaty, to |tne następstwa, czuje on się znudzonym, mark 
muszą uwzględnić właściwości miejscowe tej ludności |tliwym i ponurym, zawistnym, niedowierzaj c = 
szczególnie zaś jej język. Pomiędzy tymi nauċzy-ļì podejrzywającym, domatorem i samolubem NE 
cielami znajduje się jednak znaczna część takich, |tem bezporadnym i. biednym, słowem staje 4 
którzy co do tych właściwości nie mają z ludno- |malkontentem, i przez takowe zasklepienie ai z 
ścią nie wspólnego ; policzyć tu należy bez wąt-|Swoim elemencie według powszechnego pako 
pienia daleko więcej niż połowę takich osób, któ- |natury musi też we własnym żywiole zmarnieć 
18 stoją do (sę stosunku bliższym, a jednak |i udusić się. 
także nie należą do narodowości ruskiej, miano- Dalej mówi p. Szechowicz: ika 
wicie członkowie: rad powiatowych, rad szkolnych szeroki, Wi arki pi "OE 
okręgowych, okręgowi inspektorowi szkół, urzę- |nie może się tak łatwo zastosować do niej: = - 
dnicy polityczni i td. Wszystkie te osoby fło czę "8 woda nie daje si jods dotąd : 
ści tylko powierzchownie, po części wcale nie są |jeszcze wë znaki, gdyż mało bywa = taną. Tr 
obznajomieni z cyryliką, a w takowym razie nie|dno jest przy świetle czytać cyrylikę lub f żd rä 
byłyby w stanie wywierać dobroczynnego wpływu kę bez odpoczynku przez czas dłuższ «a ey se 
na sprawy szkolne w ogóle; możebny zaś taki wy-|szych, a bardzo licznych argumentów y z 4 dal- 
padek nie może być przypisany im samym lecz |rylice, podnosi autor i wzgląd arange air apm. 
według słuszności tylko pismu cyrylice. Nie mo: |rylika z natury swojej nie bardzo ez telua, ©„Cy- 
żna też. pominąć okoliczności, że więksi właści- |z tego powodu używać liter nadzwycwjjłej wielko. 
ciele ziemscy, inteligencya miejska, literaci i lu- |ści, co znów wpływa na podaiesienie r ige k 
dzie zamożni nierównie bardziej by się intereso- |ruskich, które przeważnie przeznaczone s dla i i 
erect kpi ga aa e na przeszkodzie | zamożnej ludności“, > e 
i nie odstręczał ich mur chiński — pismo eyrylika, Nie idzie tu o walkę, o pr zę 
Aby więc powyżej rzeczone stosunki w sprawach wód swój p. deka © = meiega 
szkolnych wyrównać i ułatwić, przez to zaś naukę |chodzi tylko o to, aby za pomocą pisma łaciń- 
szkolną i oświatę ludową skutecznie poprzeć, ko- skiego stosunki różnych funkcyonaryuszów szkol- 


: > rz 
że gdyby Ludwik XIII choć o pół tyle 4an “ja byi 


to bez wątpienia byłby 


wsze pięć Sa zajęte przen polaka towarzystwa 
prowincyonalne, w ostatnim zaś grywa trupa nie- | przygrywa kape j 
RA OPEN: Aereas bywają przepełnione pola ery a mi 
co wieczór, i nie mały czynią ubytek kasie Te i iemiłosi 
Wielkiego. Dwa z tych rak ca A dobrej ATE 0 oops 
mianowicie w Tivoli pod dyrekcyą p. Trapszy 
drogi zaś w Eldorado pod dyrekcyą p. Rataje- 
wicza. 
W Dolinie Szwajcarskiej bywają codzień koncer- 
ta, dawane przez orkiestrę p. Bilsego, i chociaż 
samo miejsce znacznie jest oddalone od 
środka miasta, publiczność codzienna liczy 


Warszawie. Rano 

ogrodzie Saskim pa 

neralne wody, ale 

V ernie rozdzi js 

szy, że kuracyi tylko zaszkodzić może. pe » 
A kiedy już mowa o muzyce, nie wolno m; 

i A , om - 
pomnieć 0 naszej Operze, 0 której żwykie R 
jest co do mówienia, ale która w tych czasach 
zaczyna dawać znaki życia. I to dzięki Bogu, nie 
agi jest tylko rezultatem fars muzycznych, jako to 
z, J ni apent Sinobrodego itp. których się aż 
pkp t do syta mogliśmy nasłuch 
tw, boraprzeczena Jedz maepa PA |sczpa są zosia: Kotmprca miki wy 
ropie, PRE pr piewe taaie w poważnych utwo- atipa ei ee h e eia pał 
rach, arenan i a, ZA SAT różę w mai s upały cała sala teatru wielkiego 

S /rOpIC i przepełniona była widzami. Pani Mill 
smaku muzykalnego w Warszawie. To też reper |ska, pasierbica słynnego Sac Barty MORSE 


toar Bilsego jest mniej więcej repertoarem wazy- > : ~ - 
stkich melomanów. Zamiłowanie to posunięte jest występowała już na scenach zagranicznych z wiel- 


nawet do pewnej przesady. Tego roku naprzykład 
zapowiedziano i odegrano w Dolinie Szwajcarskiej 
nieznany tu dotąd, a jak afisz mówił, niedawno odkry- 
ty stary muzykalny zabytek: gawot ulubicny Ludwi- 
ka XIIL. W gawocie tym rozmiłowała się cała 
Warszawa. Z Doliny Szwajcarskiej powędrował ga- 
wot do wszystkich orkiestr teatralnych i ogródko- 
wych.” Na każdym koncercie, na każdem widowisku 
musiano grać gawota, i to nie raz ale po kilka 
razy. Z ogródków przeniósł się gawot na wszystkie 
fortepiany, pianina, skrzypce, flety, trąby i wszel- 
kie instrumenta muzyczne, Słowem całe miasto 
opanowała gawotomania. Ulicznik przechodzący 
świstał gawota — panienki uczące się na fortepianie 
zaniedbały dawniejszą ulubioną Prière d'une Vierge 
i grywały od rana do wieczora gawota. 


cab metaliczne. e 
Dyrekcya teatru nie omieszkala sko ; 
dobrej sposobności i zaangażowała Radę M: "Ge. 
chowską do stałego składu opery. Prócz tego no- 
wego nabytku zrobiono jeszcze dość ważne i szczę. 
śliwe odkrycie, mianowicie to, że p- Cieślewśski. 
młody tenorzysta di forza, który dotychczas t | 
ko 3 mz et stanowisko i o którym 
mniemano, że się nigdy nie wyrobi, teraz j 

z wielką korzyścią dla sceny stanąć ną Herik 


czasach, w zastępstwie 
ał za granicę, odśpiewił 
niejszych ról dobrze; i czy 


desa nowych 
że do | zwyciężenia dotychczasowej nieśmięjć *, lub prze- 


o A, 


: wię w 
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Ę 2 CZAS z Czwartku 24 Sierpnia 1871. 
iE ER 4 ES E A S E aa aS L Y r AWA a | 


f nych umożebnić i ułatwić, aby stronniczość ze|sano ogólnie, że Austrya czycha tylko na 8pos0- f świat wić, że żaden rząd nie okazał tyle dobrej 
14 szkoły wykluczyć, aby władze i szerszą publiczność | bność, ażeby w przymierzu z Francyą pomscić się|woli względem opozycyi czeskiej co rząd obecny. 
i obznajomić z usiłowaniami na polu ruskiej lite-|na Prusach, a w każdym razie zbrojnie wystąpić | Naturalnem jest przeto, że stronnictwo, które w 
i - ratury. przeciwko połączeniu się Niemiec; z drugiej stro- | skutek tej uległości widzi się zagrożonem w swych 
h ny podejrzywano znowu Prusy, że pierwszym ich| prawach — czy szłusznie czy nie słusznie jest to 
krokiem, pierwszym znakiem Życia, jaki dadzą, |rzeczą podrzędną — niechętnie i z oporem zapa- 
będzie wojna Niemiec pod ich przewództwem prze- | truje się na kroki, jakie rząd przedsiębierze do 
ciwko Austryi; fakta wszakże wszelkim tym zapo- osiągnięcia swego celu — wszechstronnej zgody. 
wiedzeniem kłam zadały oczywisty. W czasie bo- | Jeżeli organa opozycyi czeskiej ciągle drażnić i 
wiem ostatniej wojny Austrya zdrowem wiedziona szydzić będą z tego stronnictwa, jeźli o tem wiel. 
instynktem nie wyszła z roli neutralnej a i przy- |kiem, wpływowym i jeszcze ciągle uszanowanie 
wrócenie niemieckiego państwa pod egidą Prus nakazującem stronnictwie mówić będą jak o pro- 
najmniejszego nie dało powodu do zatargów z Au- stej „klice grudniowej,* czyż przez to wyświadczą 
stryą. Zanim jeszcze nastąpiło stanowcze zjedno- jaką usługę swej sprawie? Czy myślą, że wesprą 
czenie Niemiec, zawiadomiony został br. Beust o przez to chęci rządu, któremu zaiste wcale nie 
zamiarze tym; na zapytanie w tym względzie po- |chodzi o prostą wymianę ról opozycyjnych, lecz 6 
spieszył z odpowiedzią, że rządy Austryi i Węgier | ostatnie zaspokojenie zaburzeń wewnętrznych? 
przyjęły wiadomość tę tak przychylnie, jak tylko | Bardzo o tem powątpiewamy. Jakiż więc sens ma 
Prusy życzyć sobie mogą. Na dnia 14 grudnia z.|to ustawiczne podjudzanie i drażnienie przeciwnika, 
r. wypowiedziano następnie z Wersalu ze stromy |którego lekceważyć wcale nie mają przyczyny Dna- 
pruskiej życzenie, że chcianoby wejść z Austryą |sze dzienniki narodowe ? « 

w stosunki jak najprzyjaźniejsze, na co kanclerz 


Prus krajów związku niemieckiego, gdyż te anne- 
ksye zwichnęłyby; równowagę europejską i zagra- 
żałyby granicom francuskim, Cesarz w pogadan- 
kach tajemnych z ambasadorem praskim zgadzał 
się na włączenie krajów sfederowanych. 

Zaniepokojony temi zobowiązaniami powziętemi 
bez niego, minister spraw zagranicznych żądał, 
aby przynajmniej wobec olbrzymiego wzrostu po- 
tęgi pruskićj siła obronna Francyi była wzmo- 
cenioną dla utrzymania równowagi militarnej z są- 
siadem z za Renu. ` 

Do tej to epoki odnosi się następująca nota: 

List p. Drouyn de Lhuys do hr. Goltza. 
Vichy 3 sierpnia 1866. 

Kochany ambasadorze, pospieszam odpowiedzieć 
na list, jakim zaszczyciłeś mnie pod datą oneg- 
dajszą , odnoszący się do życzenia wyrażonego 
przez p. Bismarka, abyśmy uznali urzędownie an- 
nexye, jakie Prusy zamierzają dokonać w półno- 
cnych Niemczech. Ilekroć w naszych rozmowach 
dotknąłem kwestyi zmian terytoryalnych, jakie 
mogą nastąpić na korzyść Prus, zawsze wyraża- 


| „Nauczyciele, z bardzo małemi wyjątkami, nie są 
+4 przeciwni łacińskim czcionkom. Przy wytrwałości 
pe można więc ną pewno spodziewać się, że jak da- 
wno już Czesi ì Polacy, jak w nowszych czasach 
Kroaci i Wołosi, przyjęli pismo łacińskie, i pod 
względem kultury zajęli wyższy stopień, także i 
Rusini, skoro oko tylko do ruskiego łacińskiemi 
czcionkami wydrukowanego słowa przywyknie i 
JE przesądy zostaną przezwyciężone, powszechnie 
1 przyjąć łacińskie pismo uznają za rzecz stosowną 
|= i konieczną. W takim razie postęp w oświacie lu- 
fya du będzie umożebniony; gdy przeciwnie dotychezas, 
' A lud mimo 100-letniego istnienia cyryliki, O a 
ii ny jest w ciemnocie i niemoralności, a ruska lite- 
ratura mimo opieki rządu, doznała nienaturalnego 
a nawet przewrotnego rozwoju“. ż 

W skutek tego memoryału, Wydział krajowy za 
wstawieniem się Rady szkolnej, wyznaczył dla wy- 


i uzbrojonym. 


duchem lecz osobiście będę z wami.* 
phant) podaje w liście swym szczegóły 


jest 33,000. Z wyjątkiem uwięzionych 


AENEAS 


rych mieści się 29,000 więźniów. Cały 


EARE RAEC SAE WĄS 


polskich podlegających Rosyi. Dziś już sami Mo- 
skale zgadzają się na to, a co więcej uważają na 
zbyt małą korzyść, jaką odnoszą z zaprowadzenia 
szkół moskiewskich. Korespondent z Utian ze Zmu- 
dzi do Kowieńskich gubernialnych wiadomości po- 
wiada o oświacie, że jej potrzeba „nierychło bę- 
dzie uznana przez masę niższych warstw spółeczeń- 
stwa, składającą sig u nas z przeważnej części 0- 
bywateli wiejskich, szczególniej zamieszkałych w 
głębi lasów i błot, i oddzielonych przez te warun- 
ki i przez religię,"— nie prędko będzie ona zrozu- 
mianą przez obecne pokolenie tego ludu, który ży- 
je nie według własnego uznania i przekonania (sic). 
Nasi Zmudzini przy przewadze swej narodowości i 
przekonań, zaledwie mogą się przychylnie odnosić 
do usiłowań rządu o istotne dobro ludu. Dotych- 
czas nietylko nie widzieliśmy u Zmudzinów skłon. 
ności do uczenia młodzieży rosyjskiego języka, ale 
nawet napotykaliśmy tajną i jawną niechęć do te- 
go. Tu jeszcze wyznanie uważa się za synonim z 
narodowością, a język rosyjski za niezbędną ko- 
nieczność tylko dla pisarzy gminnych... Po wojnie 
niemiecko-francuskiej jedni tylko Zmudzini nie prze- 
konali się o wielkich korzyściach narodowej jedno- 
myślności i oświaty. U nas pomimo tak wielkich 
wysileń rządu, pomimo otworzenia tylu szkół na- 
rodowych rosyjskich, uczy się tylko mała liczba 
dzieci włościańskich. Pobór rekruta w bieżącym 
roku wykazał, ilu od niego pochowało się ludzi 
młodych, nie chcących pełnić wojennej służby dla 
państwa, a to dlatego, że nie byli oni wychowani 
w szkołach narodowych (moskiewskich) według 0- 
becnie przyjętych zasad, i sądzę, że ze zbiegłych od 
poboru ani jeden nie uczęszczał do szkoły rosyj- 
skiej. Z zaciągnionymi do służby wojskowej ileż 
trzeba strawić czasu i pracy na to, aby. zapoznać 
rekruta z językiem rosyjskim i zwyczajami woj- 
skowymi... Trzeba jeszcze dziesiątków lat, zanim 
Zmudzini przy warunkach swego życia sami prze- 
konają się o tem, co im pożyteczne. Żal ich, żal 
czasu i naszej szczerze dobrej chęci, z któremi po- 
święciliśmy się pracy wśród ludności nam nieprzy- 
jaznej.* — List ten nie. potrzebuje komentarza. 


Francya. 


P. Pradier Fodéré wydał zbiór aktów polity- 
cznych nieznanéj treści p. t. Documents pour Vhi- 
stoire contemporaine. Zbiór ten objaśniony uwaga- 
mi wydawcy, mieści wiele ciekawych 1 ważnych 
szczegółów do dziejów dyplomacyi napoleońskiej 
odkąd czarne punkta na horyzoncie cesarstwa za- 
częły się mnożyć. 

P. Pradier twierdzi, że Drouyn de Lhuys usiło- 
wał bezskutecznie zdecydować Napoleona III do 
stawienia oporu terytoryalnemu rozrostowi Prus 


cyą p. Benedettemu w depeszy, która uzyskała 
potwierdzenie cesarskie; nota ta została poufnie 
udzieloną br. Bismarkowi, który przyznając słu- 
szność tćj zasady, zamienił kilka myśli z naszym 
ambasadorem, odnoszących się do środków prakty- 
cznego jćj zastosowania. 

Rozmowa ta, z którój zdał mi sprawę p. Bene- 
detti w liście z 26 lipca jest wcześniejszą od pod- 
diety przedugodnych pokoju i zawieszenia 

roni. 


dalej wzmiankowana gazeta, bynajmniej nie traci 
na wartości przez to, że nie służy za cel rzeczy- 
wistego przymierza. Znaczenia i doniosłości nowe- 
go tego stosunku szukać należy w tej okuliczności, 
że powstał on nie wywołany koniecznością poli- 
tycznego położenia ale potrzebami i pokrewnym 
sposobem myślenia obydwóch krajów. To porozumie- 
nie nie ma być wreszcie niebezpieczeństwem ża- 
dnem dla innych mocarstw, ani groźbą dla spokoju 
Europy — ale przeciwnie, zgoda ta utrwala pokój 
europejski, według zdania rainisteryalnego dzien- 
nika, a który jeszcze gwarancją tego pokoju upa- 
truje między innemi w osobistym charakterze obu- 
dwóch monarchów. 

-— Według doniesień dzienników wiedeńskich 
odbyć się wczoraj miała u hr. Hohenwarta pierw- 
sza konferencya ugodowa. Chodziło o porozumienie 
się co do rokowań ugodowych z sejmami federa- 
listycznemi. Mężami zaufania, których hr. Hohen- 
wart powołał do Wiednia są: Radca dworu Giova- 
nelli i kanonik Rapp z Tyrolu, bar. Petrino z Bu- 
kowiny, Dr Oelz z Voralbergu, Dr Costa i Dr 
Bleiweis z Krainy, baron Morpurgo z Tryestu, Dr 
Vidulich z Istryi, Czerne z Gorycyi. O ugodzie z 
Tyrolem włoskim donosi urzędowa Gazzetta di 
Trento, że ustawa ugodowa w kwestyi Trentina 
już jest gotową jako przedłożenie dla przyszłego 
sejmu tyrolskiego, oraz że namiestnik powołał do 
Innsbruku bar. Ciani, burmistrza z Trydentu, Dra 
Marchetti z Tione, Don Giovanni, bar. Prato, Fi- 
garolli, prezesa Izby bandlowćj, br. Consolati, bar. 
Pizzini i Dra Petris, aby jako mężowie zaufania 
objawili swe zdanie o tem przedłożeniu rządowem. 

— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza rozporządze- 
nie ministerstwa spraw wewnętrznych z 7go sier- 
pnia 1871 r. o traktacie zawartym między Austryą 
i Wirtembergią co do przyjmowania wzajemnych 
dawnych poddanych, jeśli ci nie należą do innego 
państwa. Rozporządzenie to brzmi: Pomiędzy rzą- 
dami cesarsko-austryackim i królewsko-wirtemberg- 
skim zawartym został w skutek wymienionych w 
Stuttgardzie oświadczeń ministeryalnych w d. 16 
grudnia 1870 a względnie 3go lipca 1871, traktat, 
aby na przyszłość w stogunku między Austryą a 
Wirtembergią trzymać się tój zasady, że każde Z 
tych dwóch państw ma tak długo obowiązek przyj- 
mować znowu na wniosek drugiego państwa dawnych 
swych poddanych, choćby obywatelstwo według u- 
staw wewnątrz państwa obowiązujących utracili, 
dopóki ci nie zostali obywatelami tego drugiego 
państwa według jego własnych ustaw. 

— Prager Abendblatt w artykule wymierzonym 
przeciw dzienikarstwu czeskiemu pisze: „Czego 
spodziewać się można i należy od dziernikarstwa 
uczciwego i rzeczywiście patryotycznego, to te- 
go aby się ciągle systematyczpie nawzajem nie 
podburzało i nie drażniło, aby w przeciwniku po-| podczas wojny 1866 r. Gdy jednak minister w 
litycznym widziało tylko przeciwnika politycznego, swych rozmowach z hr. Goltzem oświadczał, że 
nie zaś człowieka złego lub „zdrajcę kraju.* Cały | Francya nie może się zgodzić na wcielenie do 
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Wieden 22 sierpnia. 


(F.) Dzisiaj rano powrócił N. Pan z Ischl do cyzyą. 
Wiednia i jeszcze przed południem przyjmował 
hr. Hohenwarta. Na dzisiejszy obiad dworski za- 
roszony jest między innymi także hr. Hohenwart. 
He. Beusta spodziewają się dzisiaj wieczór z Ga- 
stein. Wiadomości, jakie łączą z jego przybyciem, 
o żałatwieniu kwestyi zagranicznej, są nieuzasa- 
a dnione, jakkolwiek uderzającą jest rzeczą, że 
|> hr. Beust nie znał zupełnie planu podróży N. Pana 
B 
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naokoło ścian zaopatrzony w pałki, w 


i udał się do Ischl, podeząs gdy Cesarz odjechał 
do Wiednia. Zresztą może jest to tylko prosty wy- Sapka: ae M 
E- padek, który zaciekawił dopiero w związku z in 

= x nemi obiegającemi tutaj pogłoskami; inaczej wcaleby 
; na to nie zważano. Kwestya, czy N. Pan uda się 
jeszcze raz do Gastein jest dotąd w zawieszeniu; 
obecnie zdaje się, iż podróż ta przyjdzie do skut- 
ku. Możebną atoli jest rzeczą, że zostanie zanie- 
chaną, jeżeli się sprawdzi wiadomość jednego z tu- 
tejszych dzienników, iż nie byłoby to obojętnem, 
rozumie się, otoczeniu cesarza Niemieckiego, czy 
cesarz Austryacki odda wizytę cesarzowi Wilhel- 
mowi w Gastein, czy też odłoży ją do powrotu te- 
góż i odwiedzi go dopiero w Salzburgu. Byłoby to 
pewnym rodzajem nacisku, a wszelki nacisk mógł- 
by najmniejsze nawet usiłowania sparaliżować 
w obecnej sytuacyi, którą stworzyły pewne żywio- 
ły dyplomatyczne. 


Cesarz ofiarując swoje dobre chęci do przywró- 
cenia pokoju nie waha się przyznać, że Prusy w 
skutek powodzenia broni mogą rościć sobie roz- 
szerzenie terytoryalae obejmujące trzy do czte- 
rech milionów ludności. Nie może on jednak za- 
poznawać, że ten wzrost Prus zmieniłby znacznie 
na naszych granicach równowagę sił. Lecz JCMość 
nie chciał mnożyć trudności w dziele będącem in- 
teresem europejskim, układsjąc się przedwcześnie 
z Prusami w kwestyach terytoryaloych, dotyczą- 
cych przedewszystkiem Francyi i które z resztą 
nie występują w preliminaryach. 

Zdawało mu się, że wystarcza wskazać je 
i zastrzedz sobie ich bliższe zbadanie wespół 
z gabinetem berlińskim, gdy jego zadanie rozjem- 
cy zostanie zakończone. 

W tej to myśli Cesarz rozkazał mi przesłać p. 
Benedettemu instrakcye wyżej przytoczone. Skoro 
tylko otrzymam odpowiedź naszego ambasadora, 
będę cię mógł zawiadomić kochany brabio o posta- 
nowieniach, jakie poweźmie JCMość w kwestyj 
wskazanej w pańskim liście. 

Przyjmij i td. 

Zbiór dokumentów p. Pradier Fodéré mieści noty 
odnoszące się do pamiętnćj sprawy luxemburskićj, 
do kwestyi niepodległości Belgii; najciekawszym 
dokumentem jest memoryał marszałka Randon mi- 
nistra wojny o stanie armii w r. 1866, którego 
konkluzya mieściła się w słowach, „że nie jesteśmy 
gotowi.“ 

— Na demokratyczną uroczystość szkolug w Lyo- 
nie, którą, jakeśmy w numerze wczorajszym za Con- 
stitutionnelem powtórzyli, urządziła rada miejska, 
usunąwszy w ciągu jej wszelkie symbole kościelne, 
zaproszony został Gambetta, lecz nie mogąc wziąść 
w niej udziału, odpowiedział listownie między in- 
nemi: 

„Chętnie poświęciłbym tej pracowitej i bohater- 
skiej demokracyi w Lyonie cząstkę moich usiło- 
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JE Dyrekcya skarbowa krajowa mianowała oficyałów 
rachunkowych 2ej klasy: Franc. Wolańskiego 
i Edmunda Ceypka, oficyałami lej klasy; oficya- 
łów 3ej kl. Teofila Krzyszkowskiego i Pawła 
Bałkę oficyałami 2ej kl.; a asystenta Konrada 
Schónetta oficyałem Jej klasy. 
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cyjna; tam leżała broszą z fotografią; 
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Wiedeń 22 sierpnia. Zjazd Cesarzów a wię- 
ećj jeszcze ta okoliczność, że niezwłocznie po spo- 
tkaniu się dwóch monarchów ich doradzcy główni 
f zjechali się prawie równocześnie w Gastein, sta- 
i Ą nowią główny przedmiot do przypuszczeń, „wnios- 
SA ków i kombinacyi politycznych dla prasy niemiec- 
GA kiej i tworzyć będą niewątpliwie bogaty materyał, 
3 którym łamy swoje zapełniać będą dzienniki. Pro- 

vinzial Correspondenz widzi w owym zjeździe nie- 
tylko dowód przyjaźni osobistej, ale i zapowiedź 
dobrych stosunków między dwoma sąsiedniemi pań 
stwami. Skoro się skończyła walka o hegomonią 
w Niemczech, uznały natychmiast Prusy, że z Au- 
stryą w przyjaznych żyć mogą stosunkach i dąży- 
~ ły do tego, ażeby z nią szczery i trwały zawrzeć 
~- pokój. Przeszkadzał w prawdzie serdecznemu po- 
rozumieniu z początku traktat paryzki zawarty 
„wśród nieprzyjaznych okoliczności; mówiono i pi- 
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stołowym, co najwymowniej stwierdza, 


niejsze przedmioty, o które dopominają 


a kto nie był w Komunie. 


Mieszkaniec Sycylii ma umysł bystry, z łatwością 
korzysta, z łatwością się uczy, rzadko jednak po nad 
ogół wyskoczy, rzadziej do samodzielnej zabierze się 
pracy. Naśladować za to potrafi wybornie, docho- 
dzi do mechanicznej doskonałości, a rzemieślnicy 
sycylijscy są prawie niezrównani. Widziałem spro- 
wadzone z wystawy paryskiej rzeczy, których nie 
można było odróżnić od przekopijowanych w Pa- 
lermo; ale nikomu na myśl nie przyszło wprowa- 
dzić jakąś zmianę, przerobić lub udoskonalić. Są 
prace przynoszące ząszczyt Sycylii, jak np. dzieło 
o katedrze w Monreale, której widoki chromolito - 
graficzne przedstawiające po większej części tru- 
dne do oddania na papierze ściany mozajkowane 
kościoła, wykonane przez tuziemców, nie ustępują 
najlepiej wykończonym w pierwszych zakładach 
europejskich. Wszyscy robotnicy są uczniami zga- 
koinitego rytownika, Niemca, umyślnie sprowadzo- 
nego; i nie zapominają oni swego fachu, udosko- 
nalają się w nim ciągłą pracą, ale zmian, ule- 
pszeń nie zaprowadzą, czekając cierpliwie, by no- 
wy cudzoziemiec zawitał do wyspy i powiadomił ich 
o postępach sztuki. Widziałem gmachy stawiane 
przez prostych murarzy, którzy z ojca na syna 
kilkoma, może kilkunastu pokoleniami wyrabiają 
kamień, a system budowy doskonały posiadają z 
czasów arabskich, ale dalej nie postępują, chociaż 
każdy z nich, zdaje się, powinienby na mistrza 
się wydoskonalić. -Dei k 
Brak ten inicyatywy bardziej jeszcze czuć się 
daje w środku wyspy, gdzie rolnictwo w pierwo- 
tnej bardzo pozostaje formie. Wprawdzie się ro- 
dzi i lepiej niżeli u nas, ale bo też Pan Bóg dał 
ziemię i klimat niezrównany. I nie to, by lud był 
leniwy, by własnej nie przykładał ręki, owszem, 
lud sycylijski jest pracowity, ale raczej z potrzeby, 


Nareszcie mamy tu jeszcze w operze występy 
 gościane pani  Jakowickiej Frederici, znanej 

primadonny teatrów włoskich. Niestety występów 
tych nie można liczyć do zbyt szczęśliwych, głos 
bowiem już widocznie zerwany stracił swą siłę i 
giętkość: wysokie tony tylko z trudnością wydo- 
bywane, a w wokalizach nie można się ani jedne- 
go czystego passażu dosłuchać. 

Ponieważ już mówią o teatrze niechaj mi będzie 
wolno zakończyć mój dwutygodnik wzmian ką o je- 
dnym z najgodniejszych jego przedstawicieli, który 
w tym tygodniu zakończył swe życie. Ś. p. Ludwik 
Panczykowski, ulubiony komik i najstarszy z artystów 
dramat. sceny warszawskiej, na której pracował 
przez lat czterdzieści siedm, zasłużył sobie na pa- 
mięć zaszczytną, nietylko jako aktor doskonały, 
ale jako człowiek prawego charakteru i surowych 
obyczajów. Jako artysta obdarzony niepospolitym 
talentem i namiętnem zamiłowaniem do sztuki, 
wyrobił sobie stanowisko pierwszorzędne, samo- 
dzielne, na którem go nikt zastąpić nie zdoła. 
Występując zwykle tylko w małych rolach, postwa- 
rzał on z nich prawdziwe typy, które pozostaną 
niezatarte w pamięci każdego, co go widział. Ce- 
lował przedewszystkiem w przedstawieniu polskich 
typów ludowych; wszystkie były jakby odfotografo- 
wane z natury, takie prawdziwe i wykończone w 
najdrobniejszych szczegółach. Ale nietylko z po- 
wodu swoich scenicznych powodzeń był on bardzo 
lubiaaym w Warszawie. W prywatnem życiu nie- 
poszlakowanej zacności, chociaż usposobienia tro- 
chę ekscentrycznego, umiał sobie zjednać szacunek 
i miłość ogólną. Anegdotki krążące o jego roz- 
maitych dziwactwach , przedstawiające go wszakże 
zawsze w jak najpiękniejszem świetle, będą długo 
jeszcze do najulubieńszych w naszem mieście na- 
leżeć. Między innemi był om znany jako protektor 
górali. Sam pochodząc z okolic nadkarpackich za- 
chował do końca najtkliwszą pamięć dla swojej 
ziemi, i okazywał ją zajmując się gorliwie wszy- 
stkiemi jej mieszkańcami, którzy tu przybywali. 
Każdy góral, skoro zawitał do Warszawy, udawał 
się wprost do Panczykowskiego; tam znajdował 
pierwszy zasiłek, pomoc i radę. Jego zadaniem 
było wszelkie sprawy im załatwiać, trudności z 
drogi usuwać, godzić ich spory. To też był on 
= nich prawdziwie uwielbisnym. Szacunek, jaki 

anczykowski sobie zjednał , można było poznać 
po niezliczonych tłumach ludności, które mu przy- 
szły ostatnią oddać posługę. 
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je przepędza i umie cenić piękność ziemi rodzin- 
nej. Leżąc niedbale na wozie ciągniętym przez mu- 
ła, nucąc smutną sycylijską piosnkę, okiem prze- 
biega okolice, dumny ze swej ojczyzny. Prosty wie- 
śniak spotkawszy się z cudzoziemcem, zaraz go za- 
pyta, czy mu się kraj podoba, sam mu wskaże pię- 
kniejsze miejsca, każe je podziwiać, a ze słów je- 
go znać łatwo, że nic się nie odnosi obojętnie. Od 
kolebki patrząc na klasyczne dzieła architektury 
greckiej, od starożytnych może postaci przybiera 
formy, naturalną poważną postawę, wyrabia w so- 
bie ruchy zgrabne, pełne szlachetności i wdzięku. 
Postępujący powoli za obładowanym osłem, zgięty 
przy pługu lub skurczony w Jamie siarczanej wy- 
gląda trochę dziko, a przecież jakby umyślnie dla 
szkicu malarza pozował lub się udrapował na mo- 
del do posągu. 

Wspólna jest wszystkim krajom południowym 
pewna hardość, tęgość charakteru, pewna buta wro- 
dzona, a przytem wyrobienie towarzyskie, natural- 
na łatwość obcowania, która szczególnie północnych 
mieszkańców zadziwia. Anglicy przyzwyczajeni do 
sztywnego, zimnego obejścia, nie mogą pojąć swo- 
body, z jaką lud przybliża się do cudzoziemca; na- 
rzekają zwykle na familiarność sycylijską, co wła- 
Śnie stanowi urok i właściwość mieszkańców wy- 
spy. Nie ma ludu zapewne, któryby miał równe po- 
czacie własnej godności, i służąc nawet postawą, 
obejściem się dowodził, że czyni to dobrowolnie. 
I Grek ma też podobną dumę, ale za kilka fran- 
ków chowa ją bardzo głęboko; Lacedemończyk wy- 
rodził się w dziecię naszego wieku, gdy tymcza- 
sem Sycylianin mniej dbający o pieniądze ma wię- 
cej podniosłości, powagi wschodniej, czaje w żyłach 
resztki płynącej krwi maurytańskiej. W charakte- 
rze,wyspiarza dużo bardzo odnaleść się może wscho- ) : 
dniego pochodzenia; sprytny, łatwego pojęcia, nie |czyli, to zapewnie dobrze; nie szkodziłoby wcale, 
ma wrodzonej chytrości, ale też i otwartość nie|gdyby i lepszy znalazł się system, ale dotąd nikt 
jest jego głównym przymiotem ; chciwością się nie|go jeszcze nie pokazał. Na myśl jednak nie przyj- 
odznacza, ale z natury przebiegły nigdy serca mieć |dzie samemu próbować, i nową utorować drogę. 
na dłoni nie będzie i do głębi się nie zwierzy. Te|Sycylianin naśladuje chętnie: niech mu kto inn 
same wyraziste oczy, co zdają się na wierzch całą | wyśl praktyczną poda, zastosuje JĄ u siebie, ale 
duszę wylewać, choć głębokie, jasne, zdradzić ła-|sam mie zada sobie pracy, by w życiu sobie ulżyć 
two mogą, bo do dna ich dosięgnąć nie łatwo. Sy- |i dochód pomnożyć własnym przemysłem. Zarzut 
cylianin dobrej natury, gorącej, często nawet słod- próżniactwa nie iest słuszny, gdyż na trzydzieści 
) kiej, ma w sobie zawsze pewną dozę niedowierza- | kilka stopni gorąca, pod promieniami palącego po- 
tnego trochę usposobienia. Przeniesiony w inne okoli- | nia, podejrzliwości nawet; może żyć blisko z cudzo- |łudniowego słońca i najpracowitszy nie wytrzy- 
ce, w kraj płaski lub piasczysty nie wytrzymałby w nim | ziemcem, poznać go dokładnie, wejść nawet w ży-|małby Europejczyk; a kilka mil drogi codziennie 
długo, ciągleby wzdychał do swych gór, dolin, do |cie zażyłe, a przyjaźni prawdziwej nie zazna; po-|robić, by cały dzień przy lichym posiłku własne- 
oddalonego śnieżystego szczytu Etny. Nie zdając trafi wyświadczyć usługi, poświęci się czasem, a|mi rękami w ziemi pracować, lub w jaskini siar- 
sobie zapewne sprawy ma wrodzone poczucie pię- |jednak całem sercem nie ufą nigdy. kowej przepędzać życie, nie jednegoby odstraszyło. 


LISTY Z SYGYLIT kna, pojmuje bogatą naturę, pośród której dni swo- 
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San Cataldo w czerwcu. 


oddaje — ale jeżeli trud opłaca się na 


dn samo nic także nie przychodzi. 
Rzecz dziwna, lud żywy, bystrego 
kraj wygląda jakby w śnie pogrążony, 


nie z przyzwyczajenia postępujący. Tak 


(Dokończenie). 


To też Sycylianin, jakkolwiek za Włocha ucho- 
dzić musi, nie może służyć za typ mieszkańca ape- 
nińskiego półwyspu; nie przedstawia w swym cha- 
rakterze osobnego szczepu, nie stanowi osobnej na- 
rodowości, ale jak kraj, który zamieszkuje, mógłby 
służyć w studyach nad rozmaitością ras i odcieni 
rodzaju ludzkiego za dobry przykład przejścia od 
Europejczyka do mieszksńca afrykańskich brzegów. 

ywy południowy charakter przy spokoju i powa- 
dze wschodniej, zlały się razem w mieszkańca wy- 
spy i wyrodziły pewien typ przypominający obie 
sfery w swych zaletach i wadach. Dobrze zwykle 
zbudowany, wyniosły, wyrazistych rysów, przypo- 
mina piękne typy Włoch północnych i bardziej 
jeszcze wspaniałe postacie afrykańskich brzegów. 
Śniada twarz często, ale uderzająca i otwarta, prze- 
mawia do cudzoziemca parą wielkich, pięknych o- 
czu, odznaczających szczególnie Syeylianina, jakoby 
całą duszę, uczucia, myśli wylewających na wierzch. 
Życie w nich tryska pełnym potokiem, gorącość 
serca sama o sobie daje świadectwo, namiętne u- 
sposobienie na zewnątrz się wydziera. Ta rzadko 
dają się spostrzegać fizyonomie nijakie, nic 0 80- 
bie nie mówiące, postacie bierne, na pół uśpione, 
rzadziej jeszcze twarze bezmyślne lub wedle wyra- 
żenia Gogola takie, które matka natura naprędce 
iz grubszego jedynie obciosała. Nie równa zape- 
wne wszystkich zdolność i nie każdy się rodzi ge- 
niuszem, ale bystrość jest wszystkim wrodzona, a 
głupkowatych strzedz się cudzoziemcom każą, gdyż 
zwykle forma ta tylko przybrana dla dogodniejsze- 
go korzystania z łatwowiernych. Natura oddziały- 
wać musi na człowieka, który jej oddany przez 
cało życie, a piękność kraju nie może się nie odbić 
w duszy mieszkańca; to też Sycylianin zaprawiwszy 
oko do wspaniałych widoków, od dzieciństwa uczy się 
daleko sięgać wzrokiem, potrzebuje wolnemi oddy- 
chać płucami, a w szerokim widookręgu nabiera smę- 


stwie krajowem, gdy się naprzód nie 
wtedy się samo przez się cofa w tyle 


nego monopolu wypuścić z ręki. 


nn AEC No 


wań i zachęty dla naszego nowego i patryotyczne- 
go przedsiębiorstwa bezwyznaniowych szkół miej- 
skich. Byłbym dowiódł jak blisko Światła i wolno- 
myślna Francya spokrewnioną jest z Fraucyą we- 
wnątrz odbudowaną a na zewnątrz silną, i jak nie- 
zmienny cel demokratów w kilka da się zawrzeć 
słowach: że naród cały winien być cywilizowanym 


„Naglące obowiązki wzbraniają mi przybyć do 
was i pozbawiają mnie cennej sposobności, którą 
wytrwałością i działalnością wkrótce znów zdoła- 
cie ponowić, wtedy szczęśliwszy niż dziś nie tylko 


— Korespondent Timesa w Paryżu (Lawrence Oly- 


o śledztwie 


przeciw mniej winnym stronnikom Komuny, których 


w- Wersalu, 


Satory i Oranżeryi, są oni zresztą przeniesieni na 
okręta karne i ua wyspy między Brest i La Rochelle. 
Jest ich 11cie dzielących się na 52 sekcyj, w któ- 


ogół 33 ty- 


sięcy więźniów przesłuchiwany jest pczez 56 ofice- 


g dawnictwa Hospodara, mającego odtąd drukować | austryacki odpowiedział, że nietylko cesarza ale i Ektrólestwo Polskie. łem ci ufność, że gabinet berliński uczuje słu- | rów, liczba ich jednak zwiększa się z każdym dniem 
Š; się abecadłem łacińskiem jednorazową subwencyę ludów jest życzeniem te węzły przyjaźui utrzymać ZSR Á „ |szność przyznania cesarstwu francuskiemu kompen- |i zdaje się, że wkrótce będzie ich zajętych stu 
j 200 złr. Dotyczące pismo Rady szkolnej poślę wam | jak najdłużej dla dobra i przyszłości obydwóch Pisaliśmy tyle razy o złym stanie szkół w ogó-|sat zdolnych powiększyć w stósownej proporcyi | ciężką tą pracą, tak, że codziennie 1000 przesłuchań 
4 w przyszłym liście. narodów. Zbliżenie się Niemiec i Austryi, mówi le, a szkół ludowych w szczególności w krajach siły odporne. D. 23 lipca przypomniałem tę restryk- | odbyć się będzie mogło. Dotąd jest uwolnionych 


około 1200 więźoiów. Sposób w jaki śledztwo przeciw 
tak olbrzymiej liczbie jest prowadzone, odznacza 
Się — mimo swego charakteru, jako całkiem prze- 
mijsjące wojskowe dzieło — praktycznością i pre- 


Grandes Ecuries w Wersalu, niedawno jeszcze 
chwilowe mieszkanie niejednego żołnierza niemie- 
ckiego, zamienione zostały w szereg wielkich biór. 
Pokój do którego najprzód mnie wprowadzono, był 


których po- 


jedynczych przedziałach leżały całe wiązki tek. 
Każda była starannie zapakowaną i zaopatrzoną w 
napis; wszystkie znaleziono n więźniów i miały być 
przejrzane dla uzupełnienia aktów. Prócz tek by- 


również u 


więźniów znalezione. I one miały na sobie napisy. 
i przeznaczone były do uźytku z kolei w nadcho- 
dzącem śledztwie. Wielka ilość tek i papierów zo- 
stała atoli już uprzątniętą, gdy akta 15,000 wię- 
Źmiów zostały uzupełnione. W najbliższym pokoju 
leżały na wysokich wązkich stołach w porządku 
alfabetycznym setki aktów odwodowych (dossiers 


Podłoga najbliższego pokoju zasłana była odzie- 
żą i przedmiotami obciążającemi winę oskarżonych, 
które przy nich znaleziono. Kapelusze i pióra mar- 
kietanek, kepi pułkownikowskie, ornaty kościelne, 
suknie kobiece z. bogatych materyj, które stronni- 
czki Komuny skradły i przywdziały, noże, pistole- 
ty, sztylety, męzkie i kobiece uniformy, czerwone 
flagi i Bóg wie już co. Wszystko było oznaczone 
nazwiskami i liczbami, aby w danym razie mogło 
być odszukane. Najbardziej jednak zajmującym był 
pokój przyległy, który z swerhi skrzyniami pełne- 
mi klejnotów i zegarków, — co znowu wszystko 
było numerowane — wyglądał jak magazym lichwia- 
rza. Był to oddział zrabowanych kosztowności, a 
z każdą z nich wiązała się jakąś anegdota sensa- 


za pomocą 


której można było zwrócić właścicielce część przed- 
miotów zrabowanych jej za rządów Komuny; tu 
stała skrzynia napełniona kosztownym serwisem 


że rabunek 


nie był obcym komunistom; owdzie wór z amery- 
kańskiemi dwudziestodolarowemi sztukami i We- 
ksel na 5.000 talarów na dom amerykański, w o- 
góle 60.000 fr. Znalazł się wprawdzie właściciel, 
lecz z niewiadomych powodów dopominał się tylko 
o połowę. Codzień napotykają się tu najszczegól- 


się ludzie, 


najmniej uważani być mogący za właścicieli i to 
wśród tajemniczych okoliczności; słowem przedmio- 
ty te dozwalają do pewnego stopnia obliczyć, "kto 
był łupieżcą a kto zrabowanym, a zatem kto był 


Mniej może zajmującym, lecz nie mniej ważnym 
jest oddział, w którym znajdują się akta. Pierwsza 
sala poświęcona jest aktom. dowodowym (dossiers 
à charge). Wszystkie one są numerowane i rege- 


Tego zamiłowania pracy dla samej pracy nie ma, 
jak we Francyi. Sycylianin pracuje szczerze i chę - 
tnie, ale tyle ile mu potrzeba; dorobiwszy się pe- 
wnego majątku wypoczywa, innym swoje zadanie 


tej bogatej 


ziemi daleko lepiej niżeli u nas, to znowa bez tru- 


pojęcia, a 
machinal- 
było przed 


wiekami, tak i dziś. Ale ponieważ w gospodar- 


postępuje, 
pozostając, 


więc i Sycylia, drzemiąc spokojnie, jestem przeko- 
nany, za czasów arabskich wyżej stała uprawą 
i odpowiednio więcej wydawała z siebie niźli dzi- 
siaj. Nie trudnaby jednak była zmiana; brak je- 
dynie pierwszego popędu, zupełay brak kierunku, 


niec naturalnym sprytem wiele zastępuje, to prze- 
cież po długim pobycie daje się czuć potrzeba 


gdzie się najdziwaczniejsze wykładają teorye, jest 
apostołem rewolucyjnych zasad; ale rząd uczciwy, 
chrześciański mógłby wkrótce przyprowadzić wy- 
spę do kwitnącego stanu, w jakim przez długie 
wieki bywała. Nie trudną byłaby nawet praca, 
gdyż wieśniak sycylijski nie ma nieufności i odra- 


obie pracy 


obmyślić 


bez zapału i emulacyi. Dziad i ojciec tak go nau. | środki utrzymania, ale gdy mu ktoś to wszystko 


W parla- 


mencie włoskim domagano się przed dwoma laty 
prawa o szkołach obowiązkowych, ną co zacny de- 
putowany palermitański zażądał prawa o szkołach 
wolnych: „Pozwólcie nam się swobodnie uczyć, a nie 
długo kraj nasz inną zupełnie przybierze postać", 
Rewolucya włoska nie chciała jednak tak korzyst- 
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nowiska swego w Niemczech od prz stąpienia do 
Związku północnego i jest dziś RE cesar- 
stwa mającą pewne autonomiczne odrębności. Mi- 
nisterstwo przeto spraw zagranicznych nie mą żą- 
dnej wagi, a działalność polityczna Bawaryi ogra- 
p, Bi udziale jej w Radzie związkowej, 
ana ogranicza się na wystąpieniu hr. Bra jak. 

kr Boy wiarę a ohjein tej cacy PUR 

: nenberg-Dux, odłączeniu min; - 
w zgody od wyznań, "per prezen. 
nie przez Lutza, i zmianie ministra s > 
trznych, którym był Braun, a teraz mianowany ską: 
le Pfeufer, od dawna już po usunięciu się Brauna, 
pełniący ten urząd, Główną wobec waśni kościel- 
nych cechą nowego rządu jest utrzymanie ministra 
wyznań, przechylającego się ku protestantyzmowi. 

Dzienniki zachodnie nie doszły nas dzisiaj w po- 
ładnie. Nie wiemy więc, jak dalej postępuje nie- 
zbędny kompromis w kwestyi wniosku Riyeta. We- 
dług ostatnich wiadomości, dopiero w sobotę lub 
w poniedziałek ma on przyjść pod obrady Izby, 
Sprawozdawcą komisyi będzie, jak donoszą, p. Be- 
noist d'Azy lub St. Marc-Girardin albo Vitet; wszy- 
scy trzej, jak wiadomo, stanowczo przęciwni wnio- 
skowi. Izba na ostatniem posiedzeniu zawotowała 
nagłość dla wniosku o rozwiązanie gwardyi naro- 
dowej. Sądząc z oklasków, jakiemi wniosek ten był 
przyjęty, zdaje się, że będzie miał ogromną za s0- 
bą większość, pomimo, że Thiers jest za odrocze- 
niem go aż do reorganizacyi armii. Jeszcze w je- 

nej ważnej sprawie, w sprawie wychowania w szko- 
łach początkowych bezpłatnego i przymusowego, 
Thiers sprzeciwia się przymusowi, ` jako praw- 
dziwy zwolennik wolności. Minister oświecenia p. Si- 


mon oświadczył, że po feryach przedłoży projekt 
do ustawy. 


Mówiąc o projekcie wychowania publicznego, 
zwrócić należy uwagę na telegram donoszący 0 
uchwaleniu w Zgromadzeniu wersalskiem motywo- 
wanego przejścia do porządku dziennego przeciw 
obojętności rządu na szerzenie się po szkołach 
elementarnych zgorszenia, o jakiem zdawaliśmy 
wczoraj sprawę, a mianowicie z powodu obchodu 
szkolnego w szkołach miejskich w Lugdunie, gdzie 


gdy Rosya zabrałaby Indye wschodnie, a traktat 
dotyczący jest już podobno podpisany. 

Paryż 22 sierpnia. Siècle pisze: W południo- 
wej Francyi krążą petycye do zgromadzenia naro- 
dowego opatrzone tysiącami podpisów, takiej tre- 
ści: „Podpisami uważają mandat zgromadzenia na- 
rodowego za zgasły i wzywają zgromadzenie, aby 
się rozwiązało.* Znajdują się tam podpisy merów, 
adjunktów ich i członków municypalnych. 

Wersal 21 sierpnia. Na posiedzeniu Sądu 
wojennego dyrektor towarzystwa gazowego Camus 
pytany, czy Komuna rekwirowała naftę, aby zapo- 
biedz brakowi węgla do wyrabiania gazu, powiada, 
że miał węgle do 30go marca; a później kolej 
północna otrzymała pozwolenie na dowóz węgla do 
Paryża. Świadek Rigot mówi: że system Komu- 
ny w podpalaniu ograniczał się do podpalania do- 
mów, z których strzelano do gwardyi narodowej. 

wiadek Costa, który zatrzymany był w więzie- 
niu La Roquette, opowiada, że Ranvier przy- 
niósł rozkaz zabicia zakładników, i obecnym był 
ich straceniu. Costa widział Fćrrego 27go maja 
dwa razy w więzieniu La Roquette. Inny Świadek 
miał widzieć Fórrego na bulwarze Woltera; pytał 
on Fórrćgo, czy dał rozkaz podpalenia bulwaru. 
Fórrć rzekł: Nie, ale dobrze robią, że palą. 

Wersal 21 sierpnia. Na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia narodowego komisya inicyatywy parlamen- 
tarnej zaleca wzięcie pod obrady projektu podwyż- 
szenia tymczasowo o 20% opłaty od telegramów. 
Mornay żąda od ministerstwa wyjaśnień wzglę- 
dem zabawy dzieci szkoły ludu w Lugdunie, któ- 
rą urządziła municypalność za zezwoleniem prefe- 
kta; protestuje on przeciw mowom mianym przy 
tej okoliczności, i przeciw rozdawaniu nagród u- 
czniom, które mogą podkopywać religię, moralność 
i porządek. Minister wyznań Jules Simon oświad- 
cza, iż rząd nie jest odpowiedzialnym za narusze- 
nie ustawy; nagania on stanowczo objawy zaszłe 
podczas tej zabawy, i ma zamiar wymódz: szano- 
wanie ustaw tak w Lugdunie jak gdzieindziej. 
Zgromadzenie zarodowe uchwaliło następujący przez 
ks Broglie wniesiony porządek dzienny: „Zgro- 
madzenie narodowe polegając na przyrzeczeniu mi- 
nistra, że ustawa o wychowaniu elementarnem prze- 
prowadzoną będzie we wszystkich swoich szczegó- 
łach, przechodzi do porządku dziennego.“ Jules $j- 
mon od mc iż po feryach przedłoży nową usta- Izby. 
wọ o wychowaniu elementarnem; a dopóki to nie| Wczoraj podaliśmy krótk treść telegrafow 
nastąpi, musi odmówić radom miejskim prawa ukłą- mowy Kondwej ddrknakjywej parlament pow 


dania programu naukowego. Obszerniejszy telegram, który nam o tej mowie 


Bruksella 22 sierpnia. Do Etoile belge do- | prz niosły dzienniki, pomii $ z 
noszą z Wersalu 21go: Komisya izby dla sprawy ką 4 w ajkmy, czekając na całko 


€ 1 s witą osnowę tego aktu. Główne myśli tej mowy są: 
przedłużenia rządów Thiersa uchwaliła dwa pun-|W kwestyach é si 
kta: Thiers otrzymuje tytuł prezydenta Republi- 4 aj, aoh koilond A > 


t 1 ) będzie tej strony, która da jej pewność utrzyma- 
ki; urząd jego ustaje z mandatem obecnego Zgro- |nia pokoju. Idzie zatem dalej niż zasada nidii 
madzenia narodowego. 


aiz: „.. |weneyi, bo bezwzględnemu pokojowi gotowa po- 
R agad zza w TODS f Washing- Święcić interesa kraja. Na tej też połatówie cą: 
onu ielkieg ziażu w pożyczce | piła Anglia żądaniom Rosyi | 
będzie można d. 1 września umorzyć 100 milionów lies on croea AE A 


l o ile się on tyczył ograniczenia Rosyi na morz 
dolarów bonów 20-letnich po 5%, z r. 1862, Czarnem. Na tej podstawie zawarty kr z me: 


ryką traktat o „Alabamę*, który może przywieść 
Anglię o panowanie na morzu, tłumacząc prawa o 
neutralności morskiej w duchu wprawdzie korzy- 
stnym dla wolności, ale dla Anglii niedogodnym, 
Wreszcie nadmienia mowa tronowa o możebnych 
zmianach traktatu handlowego z Francyą. Cały ten 
szereg kwestyj zewnętrznych nie wypada na ko- 
rzyść Anglii. Nie wiemy jeszcze, co- mowa tronowa 
mieścić w sobie będzie pod względem wewnętrznym, 
a mianowicie o sprawach irlandzkich. Zapewne po- 
mija je milczeniem. 


jiennie od godziny 1lej do 4ej. | komitecie Towarzystwa rolniczego na zasadzie przyjęte- 
civata oc ja aA Aa onono od 80.8 (50 podziału na strefy i metody szacunkowej. Mniema- 
doszedł do 229.6 R. Barometr ciągle zwolna opada; ; my * zaś, że podobnie otrzymane dane przedstawiałyby 
dnia 23go sierpnia o godzinie 66j rano stan jego był więcej dokładności, niżeli te, jakich dostarczyłyby od- 
329.96, termometru -+ 10%4 R. Wiatr południowo- działy Towarzystw rolniczych i urzęda gminne. . 
zachodni. TA Trzymając Się w niniejszym artykule pracy Dra Pi- 
— Woe czwartek dnia 24 sierpnia, Śgo Bartłomieja ; lata, mieliśmy na celu dać poznać publiczności sumien- 
ną jego rozprawę, a zarazem wzbudzić zajęcie do przed- 
miotu tyle ważnego i zachęcić do bliższego z nim za- 
poznania się, do czego znowa może służyć za podsta- 
wę ta sama wyżej przytoczona broszura. gk. 


strowane, równie jak akta odwodowe, które widzia- 
łem gdzieindziej, a które mają być razem połą- 
a czone, aby tworzyć cały materyał jurydyczny. Prócz 

tych aktów na każdy wypadek wypracowaną jest 
analiza, a w końcu nazwiska wszystkich więżniów 
z krótkiem skreśleniem oskarzenia spisane są na 
równej wielkości, alfabetycznie ułożonych kartach 
tak, że karta każdego więźnia w jednej chwili mo- 
że być odszukaną. zę 

W aktach, których dziennie do 600 się sporzą- 
dza i do portów okrętom karnym rozsyła, o- 
piera się przedwstępne śledztwo raportujących ofi- 
cerów, a gdy Śledztwo zostało ukończonem, wra- 
cają akta z uwagami o przesłuchaniu więźniów. 
Wtedy każdy akt pojedyńczo przesyłany jest są- 
dowi wojennemu, złożonemu z czterech oficerów, 
a jeżeli rezultat dla więźnia jest pomyślnym, zo- 
staje poleconem jego uwolnienie. Zwykle prowa- 
dzący śledztwo oficerowie bardziej są za uwolnie- 
niem, niż oficerowie w samym Paryżu; z pole- 
conych do uwolnienia 30 tysięcy więźniów dotąd 
tylko 1200 jest uwolnionych. Jeżeli wspomniony 
sąd wojenny w czterech poweźmie uchwałę, otrzy- 
muje ją jenerał do zatwierdzenia. Z 15,000 aktów, 
które dotąd sporządzono, do tej chwili 6000 wróciło 
z rezultatem śledztwa z miast portowych. Według 
tego jak dziś rzeczy stoją, jest nadzieja, że w 4ch 
lub Sciu tygodniach ostatni wypuszczony zostanie 
z tych, przeciw którym władze występować nie 
chcą; lecz przed upływem tego czasu rozpocznie 
się już przeciw innym śledztwo sądu wojennego. 
Liczba sądów wojennych wzrośnie w tym celu do 
15tu; wszystkie odbywają posiedzenia swoje w Wer- 
salu lub w pobliżu Paryża, a więźniowie w tym 
celu — ọ ile na or przychodzi kolej — sprowa- 
dzeni z portów. ; 

ka piwa pytanie. Przypuściwszy, że 
10,060 więźniów będzie wypuszczonych, jakże mo- 
że się odbywać śledztwo przeciw owym 20 tysią- 
com w rposób czyniący zadość sprawiedliwości, a 
zarazem aby ci, którzy w końcu przecież uwolnie- 
ni być mają, nie na długo pozbawieni byli wol- 
ności. 


Kronika miejscowa Í zagraniczna. 


Kraków 23 sierpnia. Klasztor Śgo Jana mając 
odebraną sobie przeż Radę szkolną szkolę miejską, 
ogłasza otwarcie kursów zimowych. Samo się przez się 
rozumie, że zakład ten z publicznego staje się prywa- 
tnym. Zgromadzenie Sióstr Prezentek według swój re- 
guły i przeznaczenia jest edukacyjnem; pozbawione dziś 
funduszów w skutek cofnięcia subwencyi będącój wy- 
nagrodzeniem za skonfiskowane przez rząd rosyjski do- 
tacye klasztorne, tem więcój a. paki 3, że 

i rzymać zakład edukacyjny. l : ; sg z 
a ige Brawa 2 Dziennikiem Polskim z mi e naturalne ryzyka ed "Wagi opek 
czną troskliwością zajmuje się wszelkiemi bajkami i ko-| W Galicji Bierma: ATA M both obój 
merażami dotyczącemi furty klasztornéj, gorszy się stosunków jednej lu ki » sa odżył sit: = 
ogłoszeniem rozpoczęcia wykładów szkolnych w klaszto- gminy te przyjmuje poź agta w zo A ę 
rze Śgo Jana. Pyta więc: jakiem prawem > na jakich |za pomocą szacunku stan p eg i ęg . 
warunkach? za czyjem pozwoleniem? Odpowiedź łatwa: | Autor przytoczonej powyżej pracy, zas anawia się 
na warunkach wolności wychowania, którćj snać Kraj |ku kcńcowi swej rozprawy nad zmianami, jakieby na- 
nie rozumie, acz tyle napisał w artykule wstępnym o |leżało zaprowadzić w zbieraniu danych w Austryi w 
liberalizmie, który nie powinien służyć dla jednych tylko, ogóle, a w Galicji w szczególności, aby można otrzy- 
ale dla wszystkich. mać ile możności rezultat najbardziej zbliżony do pa 

— Dzisiaj o 56j odbyć się miał na Łobzowie sklad- | wdy. W tym względzie czyni on słuszną uwagę, opiera- 
kowy obiad oficerski na 400 osób. Oprócz zaproszónych |jąc się na świeżym przykładzie zaczerpniętym z We- 
na ten obiad jenerałów i dowódzców, nikt zaproszenia | gier, żeby nie starać się od TaZU otrzymać odpowiedzi 
nie otrzymał; obiad ten ma bowiem posłużyć do wza- |na liczne pytania, lecz przeciwnie ograniczyć się na 

i zbieraniu danych odnoszących się do roślin mających 


jemnego poznania się oficerów nowój załogi w Krakowie. c 1 oye ; 
— Na fundusz pomocy dla chorych i inwalidów kra- |w pewnym kraju najważniejsze znaczenie w' gospodar- 


apostoła męczennika. 


BEES MOWOZ STW OO AAA E MZ GR FORGE ROI 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie 
Izby handlowo-przemysłowćj Krakowskićj, 
z targu dnia 22 sierpnia. 


Peszt 19go sierpnia, Dowóz mały, obrót w handlu 
słaby, ceny bez zmiany, 

Płacono pszenicę za 83 funt. 5:35 za 87 f. 6-85, 
jęczmień po cenie stałój od 2:40 do 2'80, żyto od 3-20 
do 8*25, owies nowy od 1:75 do 1-85, kukurudza ba- 
nacka od 3:70 do 3:75, inna od 8:60 do 3'70, rzepak 
od 7:50 do 7.62, banacki od 7:25 do 7:87, spirytus 
49:50, szmalec 33 złr. zą cetnar. 


O targach zbożowych na granicy Kongresówki odby- 
wanych nie wiele powiedzieć można. Dowozy ciągle 
małe, wczorajszy na Baranie wynosił zaledwo do 300 
korcy. W skutek tego i z zagraniczuych kupców bardzo 
mało pokaże się który na targowisku. Ceny dotychczas ciągle 
chwiejne, i takowe dotąd trwać będą, dopokąd znaczne 
dowozy nie rozpoczną się, a to dopiero wtedy nastąpi, 
gdy zbiory w polach pokończone zostaną. 

Płacono za pszenicę od 88-— do 46'—, żyto od 25 
do 29-—, jęczmień od 19 do 28*—, owies od 38 do 15, 
rzepak od 54 do 60 złp. j ; 

Dzisiejsze targowisko na Kleparzu nie odznaczało się 
wielkim dowozem. Po większój części dowieziono tylko 
z małych posiadłosci, gdzie już żniwa pokończono; z du- 
żych zaś nie wysyłają jeszcze na targi, będąc zajęci 
pracą w polu. Dotychczas ruch w handlu zbożowym 
przygnieciony, ceny ciągle chwiejne, jedynie żyto poszło 
w górę, inne ziemioplody utrzymują się w cenie. „Targi 
zagraniczne tak samo martwe, tak producenci jako i 
spekulanci trzymają się wyczekująco. W Peszcie Wie- 
dniu i Wrocławiu pszenica i żyto przydrożały, jęczmień 
i owies cokolwiek spadły. 

U nas płacono za pszenicę od 9'— do 11:50, żyto 
od, 7:50 do 8:20, jęczmień cokolwiek spadł, płacono od 
5:50 do 6:75, owies od 8:50 do 4—, rzepak od 1450 


do 15 złr. 


Wroeław 19go sierpnia. Pszenica W miejscu 
za 80 funtów 95 8rgr., żyto 84 funt. 64 srgr., owies 
50 f. 88 srgr., rzepak 150 funt. brutto 325 sgr., olej 
rzepakowy 18'/,,talara, na wrzesień 13" talara, spi- 
rytus w miejscu 17'/, talara, 


Przyjechali do Krakowa od 22go do 2390 sierpnia. 

HOTEL POLLERA : E, Koczorowski z Galicyi, E. Pa- 
procki z Warszawy, F. Zwonczek z Czerniowic, M, Łu- 
bińska z Kongresówki, R, Rabsztyński właściciel dóbr 
z Podola, J. Śladkowski z Warszawy, O. Pietraszewski 
z Kongresówki, L. Strassburger właściciel dóbr z Kon- 
gresówki, Fabrici major z Rzeszowa, Dr Bittinger z 
Bawatyi, A, Boter wł. dóbr z Mołdawii, G. Gold kupiec 
z Berna, 8. Żaba właśc. dóbr z Galicyi, X. Schnirich 
z Podolan, L. Morszkowski z Radomia, Dr Lustig z 
Mysłowic, M. Landau ze Lwowa, J. Kowalewski z Wro- 
cławia, E. Girard z Koniecpola, W. Faix z Budy, 
H. Rokicka z Galicyi, A, Lustig z Wrocławia, E. Gro- 
towska ż Rawy, K. Hofman ze Lwowa, S. Heller kupiec 
z Ostrawy, Karol Gniazdowski wł. dóbr z Czarnostawu, 
Leonia Ibiańska z Kowna, K, Bako nadporucznik z Tar- 
nowa, hr. Wallis jenerał z Tarnowa. 

HOTEL SASKI: Jan Gorski z Kongresówki, Józef 
Filipowicz z Kongresówki, Franciszek Garwoliński z 
Warszawy, Wacław Zeleny z Pragi, Jan hr. Morsztyn 
z Kongresówki, Zygmunt Miłkowski literat z Brukselli, 
Wit Obrąpalski z Rosyi, Wojciech Hanek inżynier z 
Bóbrki, Henryk Bielański z familią wł. dóbr z Sękowy, 
X. kanonik Teodor Łukaszewski z Przemyśla, Henryk 
Thieher kupiec z Oświęcimia. 


m_n NN 
Nadesłane. 


Od czasu, kiedy Jego Swi iwość Papież przez uży- 
wanie delikatnej Ravalesciary bu Barry szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
czność tego Środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astm , kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reurnatyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 


Świadectwo Nr 71,814. 
Crosne, Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1868. 
P. Richy, poborex podatkowy zachorował na suchoty i 
przyjął, już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
ekarze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć 
Revalesciere du Ba , która też tak dobrze skutkowała 


Statystyka zbiorów w Gialicyi. 


(Dokończenie).| 


W Austryi, podobnie jak w wielu innych państwach sta- 
tystyka ztiorów opiera się na szacunku, popęd do zbie- 
rania tychże dał Dr Lorenz, który przy pomocy rządu 
zebrał statystykę dwóch okręgów Górnej Austryi, Prace 
około zebrania danych są teraz powierzone towarżystwom 
rolniczym, które pod względem ich zbierania trzymają się 
różnych systemów. Jedną z cech ogólnie przyjętych W Au- 
stryi i charakterystycznych, jest podział krajów na strefy 


Czytaliśmy w niedzielnćj Gazecie Narodowćj te- 
legram następujący z Wiednia z d. 20 b. m.: „Jak 
słychać, Cesarz ma d. 25 b. m. wyjechać na ob- 
jażdżkę prowincyj. Prawdopodobnie zwiedzi także 
Galicyę.* Nie zważaliśmy na to „jak słychać,” 
bo o czemże w téj chwili „nie słychać,“ a zwła- 
szcza w Wiedniu; tem więcćj, że w tój pogłosce 
Galicya tylko prawdopodobnie figurowała, tem 
więcćj, że dzień Z5ty za pasem, a tu nic o tem 
nie słychać, a Namiestnik według Gazety Lwowskićj 


kex à 5 A A . . : Mniej rakt czne w dają C 3 P i ł i mó > x z) 4 AAAA, 
kowskićj straży ochotniczćj złożyli: pp. Teresa Żebrow- |stwie i handlu wywozowym J prakty y że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowia g!|był w Łużanach, jedna stac a od Czerniowiec, i 
z TR iński .|si do sposobów zbierania danych w Ga. | qełnić j cpet i dpisuję to świadectwo chętnie | 9Y? i aa a sho r , : 
ska złr. 10; St, Gralewski i Tomasz Chęciński po złr. 5; |się nam uwagi co do spose : ©nić swoje obowiązki. Podpisuję to. ojechał dalćj, oświadczył zaś, jak wiadomo, że za | (gtąt depes tel fi « 
f W : : 2. -fli z większej i mniejszej własności. mojem nazwiskiem gdyż z Revalesciere doznałam sama | POJ dh y J Fau TE atnie de ze e egr a czne asu 
sia rzy Ole a PEĘ PORE "Dla ia Klata KR doradza rozsyłanie kart, | wiele pożytecznego. > Siostra St. Lambert. powrotem do Lwowa deputacyę Rady miasta Kra- p „Oz 


kiewicz, Bogdan Hoff, Puchalski, J. Ertel, Rudolf Gli- 

i złr. "1, 
pia we czwartek o godz. 8'/, wieczór spalone | 
będą na Błoniach ognie sztuczne na dochód ubogićj 
rodziny, sporządzone przez znanego pirotechnika Michała 
A u Narod. ogłosiła kiedyś, że Czas bierze z 
nij mowy miane na zjeździe lwowskim i podaje za 
swoje. Korespondent nasz, który nam zdawał sprawę 
ze zjazdu, nadesłał nam zaprzeczenie, a w niem twier- 
dzi, iż on właśnie swoich stenogramów udzielał sprawo- 
zdawcy stenograficznemu Gazety, a w zamian za to 
otrzymał od niego odbitki, które przesłał Czasowi. 
Nazajutrz umieściła Gazeta sprostowanie i mówi, że ko- 
respondent Czasu dla niej stenografował. Dziś zaś umie- 
szcza dalsze sprostowanie nadesłane jej przez naszego 
korespondenta, że tenże nie był wcale obowiązany do- 
starczać stenogramów Gazecie. Myśmy nie ogłosili 
nadesłanego nam zaprzeczenia korespondenta naszego, 

| czekając, co Gazeta zrobi. Sądzimy więc, że "ez 
Starczy; a nie podnieślibyśmy tćj okoliczności, gdyby 
jej Gazeta nie była wytoczyła przed sąd publiczny. 
Rezultat tych sprostowań jest zresztą taki, że Czas nie 
robił przedruków z Gazety, bo gdyby robił, pewnie po- 
wołałby żródło, z którego bierze. . 

— Wozoraj około godziny 5ej po połndniu wszczę- 
ła się między chłopami wracającymi z targu bójka na 
Piasku przed handlem Weinreba, i łatwo mogła się 
była skończyć bardzo smutnie, czterech bowiem mocno 
pokaleczonych aresztowała policya, W każdy dzień tar- 
gowy popołudniu mnóstwo wozów staje przed wspom- 
nionym handlem, a chłopi już podchmieleni wstępują 

* jeszcze wypić „ostatni“ na odjezdnem; ten zaś „ostatni“ 
przeciąga się długo i zwykle jest bardzo zgubnym, bo 
zagrzani trunkiem stają się skłonni do kłótni Nale 

ie w wspomnionem miejscu rzadkiemi. 
rondia przeszkodziła wczoraj nieszczęściu, | nych (bo własnych jak wiadomo nie zyk: + na 
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dwie mógł się podnieść z ziemi. Mniej więcej dzieją | dności, mogą znać bliżej stosunki aa i ni 
się podobne pijatyki na placu Szczepańskim, na We- | podlegać będą niedowierzaniu -s pad > p ci. > 
sołej przy ulicy Kopernika, gdzie nawet przejazd bywa | warzystwa rolnicze mogłyby A ym a = re 
utrudnionym, tudzież na Kazimierzu na Wolnicy. Po-|nawet w układy z Towarzys wiej u e , aby 
licya winnaby rozciągnąć dozór nad tem, aby wozy nie | takowe poruczyły swoim ajentom pe R w npin 
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Pięknych w biskupim pałac przy ulicy Franciszkańskićj, | razio jeszcze cały matęryał mógłby być opracowany w ny % 


kowa przyjmować będzie. Zdawałoby się więc, iż 
br. Gołnchowski nie domyślał się zaszczytu przyj- 
mowania N. Pana, jaki mu „jak słychać* wiedeń- 
skie przeznaczało. Wczoraj atoli wszystkie centra- 
listyczne dzienniki wiedeńskie powtórzyły lwowski 
telegram, ale z wypuszczeniem „jak słychać“ i 
„prawdopodobnie,* pisząc wprost: „Cesarz rozpocznie 
d. 25go b.m. objazd po prowincyach i od- 
widzi także Galicyę.* Teraz dopiero wypłynęła 
kaczką w całćj okazałości. Każda broń dobra, gdy 
walka o życie, jak obecna agitacya wyborcza, we- 
dług centralistów. N. Pan przedsiębierze podróż i 
objeżdża prowincye, oczywiście, aby poprzeć swą 
obecnością politykę hr. Hohenwarta. Zadziwiać tyl- 
ko może, czemu owe gazety nie wyciągnęły zaraz 
dalszćj konsekwencyi, że Cesarz nie pojedzie ani 
do Gastein ani do Salzburga, skoro objeżdża swo- 
je kraje. Tak na mocy pogłoski telegrafowanćj do 
Lwowa, możnaby wykazać sprzeczność polityki hr. 
Hohenwarta z kieruvkiem polityki wewnętrznćj. 
W sprawie wyborów, obok ciągłych jeszcze ro- 
zumowań nad zgwałceniem konstytucyi przez roz- 
porządzenie, ministeryalne tyczące się powiększenia 
liczby wyborców, dzienniki centralistyczne rozpły- 
wają się nad mową p. Kaiserfelda powiedzianą w 
Bruk nad Murem na zgromadzeniu wyborczem. 
W mowie tej, której powtarzać nie widzimy po- 
trzeby, bo aż nadto znane czytelnikom opinie cen- 
tralistyczno-wiernokonstytucyjne mówcy-kandydata, 
przytacza on słowa Cromwella: „Ten zajdzie naj- 
dalej, kto nie wie, gdzie idzie.* Jeżeli słowo to 
prawdziwe, wtedy stronnictwo niemieckie nie zaj- 
dzie daleko, gdyż wie doskonale, gdzie idzie. Ale 
też nie potrzebuje iść daleko, najdalej... do Berlina. 
Wszystko eo się odnosi do zjazdu w Ga- 
stein, zbierane jest skrzętnie, i z drobnych oko- 
liczności snują domyślni politycy długie wątki, 
które choć się gdzie zerwą, fantazya dorabia nit- 
kę i dalej przędzie. Neue freie Presse przy- 
znaje, że nic nie wie, czy. nastało porozumienie, 
czy przeciwnie, zbliżenie się nie doznało zoboję- 
tnienia. Wszelako dziennik ten jako przyjaźny nie- 


Pożywniejsza niż mięso, RevAlesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo, W” puszkach zawierających !/ funta 
1 złr. 50 o., 1 funt 2 złr. 50 ©. 2 funty 4 zir, 50 o., 5 f. 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f.36 złr. Revalesciere Chocolatóe 
w tabliczkach i prosykach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 o. 
w proszkach na 120 filiżanek 16 złr., 288 filiżanek 20 złr., 
576 filiżanek 36 złr, Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et Comp. w Wiedniu Wallfschgasse N: 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy, ulioy Grodzkiej pod L. 10 
obok Wildta i Józef Trauczyński aptekarz pod „Gwia- 
zdą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
SP ESSDA TM A 
znanych aptekarzów i kupców. 
się przesyłka w różne strony Z% zaliczką lub przekazem 
pocztowym, 


Wrzegląd Polityczny. 
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któreby właściciele lub dzierżawcy sami wypełniali i od- 
syłali, Zebraniem danych miałyby się zająć oddziały towa- 
rzystw rolniczych. Dane z mniejszej własności chce autor 
zbierać za pomocą władz gminnych. Namby się zdawało, 
że oddziały towarzystw rolniczych, które istnieją tylko 
na papierze nie są organami właściwemi do wykona- 
nia tej czynności; równie ośmielamy się powątpiewać, 
aby karta nadesłana mogła przełamać apatyę i niechęć 
ludności, Karty takie, albo nie będą wcale zwracane, 
albo będą zawierały dane fałszywe; żeby zaś oddział 
towarzystwa rolniczego zdobył się na co więcej jak na 
rozesłanie kart i upomnienie się o nie może w jakie 
lat parę dopiero, o tem zdaje się ani myśleć ;można. 
Cóż dopiero powiedzieć o urzędach gminnych, których 
rząd nie mógł użyć do zbierania statystyki ludności, 
najłatwiejszej ze wszystkich do wykonania, Zapewne 
połowa wójtów niezrozumiałaby wcale o co chodzi, a 
dane jakieby inni zebrali byłyby wcale nie do użycia, 
chybaby z pomiędzy nadesłanych szczegółów przez 
gminy, wybrać kilka na oko mniej wadliwych od in- 
nych i przyjąwszy te gminy za typowe szącunkować 
resztę gmin wedle tego przypadkowego typu. Czyby 
jednak rezultat ogólny jakąkolwiek najbardziej względną 
miał wartość, o temby dopiero doświadczenie pouczyć 
mogło. 

Wiadomo, że ciała zbiorowe nie są zdolne do sprę- 
żystego działania, w ogóle do administracyi. Tak samo 
nie Jest korzystnie używaćich do zbierania danych statysty- 
cznych, W Galicyi liczyć też można na pojedynczych ludzi, 
ale nie na zbiorowe siły; ostatnie utworzą ucząd dobry do 
manipulacyj biurowych, ale nie potrafią po za zielonym 
stolikiem przyjrzeć się rzeczywistym Życia stosunkom. 
Jeżeli więc mamy posiadać statystykę zbiorów, Towa- 
rzystwa rolnicze powinny powierzyć tę czynność ludziom 
płatnym przez siebie z funduszów przez rząd wyznaczo- 


„Paryż 21 sierpnia. W końcu dzisiejszego po- 
siedzenia sądu wojennego, świadek Lagniez rzekł, 
iż był uwięziony i przesłuchiwał go Ferrć w 
wójtostwie 11go okręgu; był on Świadkiem stra- 
cenia kilkunastu sierżantów miejskich; a kiedy 
pierwszy strzał padł na pierwszego sierżanta, za” 
wołał Ferré: Niech żyje Komura! Lubo Ferré 
zaprzecza temu, wszelako świadek obstaje stanow- 
czo przy swoich twierdzeniach obwiniających i 0- 
świadcza, iż poznał dobrze Ferrćgo. | 

Fioreucya 22 sierpnia. Dekretjministra spraw 
wewnętrznych zarządza środki lekarskie co do 
okrętów przybywających z morza Azowskiego. Na- 
zione twierdzi, że Turcya mianowała senatora V j- 
gliani piątym sędzią polubownym w sporze mię- 
dzy poddanymi włoskimi a bejem Tunetańskim. 

Londyn 22 sierpnia. Deputacya francuska 
pod przewodem hr. Flavigny przybyła do Malow 
(w Irlandyi)żi jedzie do Cork. Przyjmowano ją 
wszędy z zapałem, 

Madryt 22 sierpnia. Królewicz Humbert 
przybył tutaj i wyjechal z królem do zamku 
Escurial. Imparcial mówi: Oszczędności już zapro- 
wadzone, zmniejszają budźet wydatków do 621 mi- 
lionów pesas; wypada jeszcze zmniejszyć wydatki 
wyznaniowe i płace księży, aby. ogólne wydatki 
zeszły do 600 milionów pesas. Minister ska 
oblicza dochody na 588, milionów: niedobór rg 
pada przeto 11' milionów, który da się łatwo 
pokryć. Zapewniają, że minister wniósł mianowa- 
nie jlnych konsulów przy republikach amerykań- 
skich i po innych krajach, w których uwierzytel- 
nieni posłowie urzędują. ć 

Nowy Jork 21 sierpnia. Podpisy na nową 
pożyczkę (w celu wykupienia bonów) wyniosły dziś 
1,800.000 dolarów. 


Depesze Telegraficzne. 

Berlin 21 sierpnia. Reichs Anzeiger ogłasza 
rozporządzenie cesarskie tyczące się zastosowania 
do Alzacyi i Lotaryngii artykułu 33 otw 
państwa niemieckiego. (Artykuł ten mówi eni 
ności granicy cłowej, a zatem idzie tu o wcie Si 
Alzacyi i Lotaryngii w system cłowy Niemiec. Red.) 

Monachium 21 sierpnia. Na mocy postano- 
wienia królewskiego wydanego dziś na zamku Berg, 
następujący jest skład nowego ministerstwa: Mini> 
ster stanu, domu królewskiego i spraw zagrani- 
cznych, oraz prezes rady ministrów: br. Hegn en- 
berg-Dux; minister skarbu Pfratschner ; mi- 
nister wojny jen. Pranck; minister wyznań i 0- 
świecenia, Lutz; minister spraw wewnętrznych, 
Pfeufer ; minister sprawiedliwości Dr Fiiustle; 
radca stana Schubert, zawiaduje tymczasowo 
ministerstwem handlu aż do jego rychło rozpo- 
cząć się mającej reorganizacji. i : 

Monachium 22 sierpnia. Rząd zawiadomił 
Friedricha, iż odmówił zatwierdzenia jego wy- |tnienia, Wszt RD 
boru na członka senatu akademickiego ze względów | mieckiej polityce odj” 0 pye z: wacikę myśl 
tylko formalnych, gdyż innej przyczyny nie było. | odsunięcia się od Prus. Urzę gp ordd. allg. Żtg 
Izby handlowe postanowiły zanieść do króla proś-|mówi wprawdzie o zjeździe w Gastein i z wielką 


| Ea Rr R Š tyą, ale zamiast powiedzieć coś sama, po- 
bę przeciw zwinięciu Mini andin" zapo a piki zdania innych dzienników przyjakaych Napoleony 9-677,. Akc. kol. gal. Karola Ludwiką 


Aiseag. Wiedeń 23go sierpnia god. 1 min. — 
5%, zjedn. dług państwa bgnku 6015,- Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70—* — Losy z r. 1860 
102:40: Akcye banku 766. — Akcye kredytowę 
291:50. — Londyn 121:25. — Srebro 12065... 
Dakat 5'80.— Lombardy 18150, -~ Losy x roku 
1864 13975, — Akcye franco-austr. 123 2055 
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CZAS. z Ozwartku 24 Sierpnia 1871. 


Podziękowanie ! 


Podczas dłuższej ciężką niemoc spowo- 
dowanej nieobecności mojej w domu, po- 
niosłem dotkliwą klęskę przez utratę in- 
wentarskich koni zanieczyszczonych nosa- 
cizną wskutek rażącej niesumienności sprze- 
dających. Z jakim oporem szły tegoroczne 
roboty polne nawet przy dostatecznej sile 
zaprzęgowej, doświadczał każdy gospodarz; 
o ileż trudniejszem być musiało moje po- 
łożenie! Atoli dzięki spiesznej a wspania- 
łomyślnej pomoey miejscowego kollatora, 
sąsiednich obywateli i oddaleńszych przy- 
Jacioł, ocalonem zostało gospodarstwo moje 
upadkiem zagrożone.— Już to po raz wtóry 
podają mi zacni moi sąsiedzi obywatele 
rękę pomocną z powodu dotykających mnie 
elementarnych wypadków. Nię chcąc skro- 
mności Waszej wygłaszaniem szlachetnych 
Imion obrażać, niechaj mam przynajmniej 
to miłe zadowolenie wyrazić Wam dostojny 
Panowie i Panie publicznie wdzięczność mo- 
ją. Oby opatrzna dłoń Pana Niebieskiego o- 
twierała się jak najszczodrzej z wszelakiem 
błogosławieństwem dla Was! 

Cześć i dzięki Wam stokrotne! 


Szczurowa dnia 22 Sierpnia 1871 r. 
(1207) X. J, Kitrys, proboszcz. 


PRAWNIK, 
chcący się poświęcić zawodowi notaryal- 
nemu, a mogący się wykazać dłuższą pra- 
ktyką i nabytą rutyną jako koncypient 
notaryalny, adwokacki lub sądowy, może 
znaleźć umieszczenie w Kancelaryi e. k. 
notaryusza Znamirowskiego w Gorlicach, 
który co do warunków na listowne zapy- 

tanie potrzebnych wyjaśnień udzieli. 
(1206-1-3) 


Praktykant 


zamiejscowy znajdzie umieszczenie w 
Handlu bławatnym P, Wiedziel= 
skiego w Bochni. (1148-3-3) 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi. 


Dostać go można zawsze w świeżem stanie po- 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Fsencya muszku- 
„łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie | wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto- 
wi głowy i hólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 
najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 

doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 

rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od- 

dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów. — Cena fiakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 

Likier ten La ry ara so wzmacniających ro- 
glin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
en m towarzyszem na gran przy wy- 

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
(1020-2-12) 

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi- 
"<= F Każowia jedynie u pp.J. Jahna, W. 
Fenza i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. Floryań- 


ska— we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy - 
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da- 
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera. 


W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
wiczą i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja- 
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta- 
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno- 
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór- 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale- 
szczykach u J. E i Spółki — w Tar- 
nowie u W. T. W. Wlelogórskiego. 


Znaczny od wielu lat 
używ. xy zasłużonej 
sławy 


Skład zegarków 
M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
„brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zogarki kieszonkowe goneowskio. 
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KOLEJ iii A 


KAROLA LUDWIKA. 


OGLOSZENIE. 


Począwszy od dnia 1 Września b. r. zaprowa- 
dzone będą na linii Kraków-Wieliczka trzy. razy 
w tygodniu, t. j. w każden Wtorek, Piątek i w 
każdą Niedzielę oprócz już istniejących codziennych 
pociągów Nr. 24 i 30, jeszcze 
28 i 29 stosownie do r 
Grudnia 18%0 r. 


pociągi mięszane 


Lwów d. 16 Sierpnia 1871 r. 
Dyrekcya ruchu. 
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i Młocarnie parowe 


na siłę $ch do Ociu koni od złe. 2,500 do 
5,800 złr. 


Młocarnie kieratowe "73, 27, toni, z nalegcemi do nich 


sprzętami od złr. 280 do 325. 


Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr, 105, 


mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami g0spo- 
darskiemi. (946-17) 


C. Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. 


DAEN KAR A E EE REENE A TAA SE A EDA 


LJ r LJ 
Ż zaręczeniem prawdziwości. 
D” BORCHARDTA jc ża ozgaoia oi a 


Ści skóry (w zapieczętowanych oryginalaych paszkach po 42 cent.). 
p" H ARTUNG À olejek z kory chinowej, z dekoktu najlepszej kory chino- 
' wej z balsamicznemi olejkami, dla zachowania i upięk- 
szenia „włosów, w opieczętowanych w szkle ostęplowanych flaszkach po siem 
ra aromatyczny plyn koronny (kwintessencya wódki ko- 
D BERINGUIERA lońskiej) jako pyszna arkhi ote do mycia, 
wzmacniająca i rozweselająca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 i 75 c. 


p“ LINDESA roślinna pomada laskowa, dodaje połysku i elastyczności 
włosom, zarazem utrzymuje przedziałkę, po 50 cent. 


= » wyborne do mycia i kąpieli dla swych 
Balsamiczne my dło oliwne ożywiających i utrzymujących skutków 


na miękkość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 cent.). 


ra roślinny środek do farbowania włosów, barwi doskonale 
D i BERINGUIERA czarno, brunatno i blond, kompletne ze szczotkami. 
i miseczkami 5 złr. 

ra pomada ziołowa, złożona z pobudzających pożywnych so- 
D HARTUNGA ków i roślinnych części do zbudzenia i ożywienia poro- 


stu włosów (w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoikach po 85 cent.). 


rę SUIN de BOUTEMARDA aromatyczna pasta do zębów, naj- 


; powszechniejszy i niezawodny środek 
do utrzymania i czyszczenia zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70 


D- BERINGUIERA 


ka 1 złr. 

ra krystalizowane cukierki ziołowe, wypróbowany środek domow 
D KOCHA w katarze, chrypce, zafłegmieniu, ostróści w gardle, pudełko 
po 75 i 85 centów. 


Prawdziwe 


te powyższe artykuły tak ulubione i w Galicyi dla 
p swych niezawodnych skuteczności, sprzedają w 
KRAKOWIE jedynie tylko pp. Józef Jahn, Wiktor Redyk apt. „pod 


olejek z korzeni zioľowych na włosy do wzmocnienia 
i utrzymania włosów na głowie i w brodzie, flasz- 


Barankiem* Mały Rynek, Józef Trauczyński apt. „pod Gwiazdą“ ulica 


Floryańska i Józef Goldwasser na Stradomiu, dom Deichesa ; jakoteż 
w Białej p. Leopold Schwanzer, — w Bełzie p. A. W. Grot, — w HRorszczowie 
p. A. Niemczewski i Sp. —- w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach 
pan B. Fadenhecht, — w Buczaczu p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz, — w Bochni 
p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch, — w Wrohobyczy 
p. J. Rosenheim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt., — w Gródku p. Tomą- 
szewski apt, — w GGrybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt., — 
w Jassach p. Michał Neumann, — w Iśołomyi p. Jan Sidorowicz apt. i p. K. Laden, — 
w Krośnie p. A. Krzysztoforski, — we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, 
p. Zygmunt Rneker apt., p. Fryd. Schubnth, p. A. Berliner aptek. (przedtem Laneri), i p. 
Piotr Mikolasch, — w Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulińcach p. Sta- 
nisław Miedlicki aptek., — w Myślenicach p. F. Sendler, — w Nowym - Targu 
pan Karol Laur, — w No Sączu p. Ignacy Garan, — w Przemyślu p. Edward 

chalski, -- w Przeworsku p. Feliks Świtalski aptek, — w Radowcach pan 
Karol Teichmann, — w Rawie Ruskiej p. Antoni Distl w Rzeszowie p. Ignacy 
Schaiter i Sp, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer, — 
w Sędziszowie | oz Jan Kownacki, — w S$kałacie p. T. Dziembowski — w $o- 
kalu pan A. W. Grot, — w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. dawniej Tomanek,— 
w Serecie p. J. Dempniak,— w $uczawie p. J. Szymonowicz — w Tarnowie p. W. 
T. A. Wielogórski i Henryk Koy,— w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz— 
w Wadowicach pan F. Foltin, — w Zaleszczykach pan Józef Kodrębski, — w 
Ztoczowie p. Fadenhecht, — w %ótkwi p. Resie Barbag, — 


Władysław Postępski. z dari gi 


(537 - 9—20) 


Nr. 
ozkładu jazdy z dnia 1go 


(1245-2 -3) 
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ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych 
środków roślinnych, krew tr brrr w cho- 
robach złego przymiotu (syfilitycznych), zanie- 
czyszczeniu krwi i wyrzutąch na ciele. Metoda 
użycia w polskim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana Col- 
bert w passażu Colbert, Nr. 7 et 8; w Krako- 
wie u p. Trauczyńskiego; we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gal- 
lego i L. Spissa w Warszawie. (1056-7-20) 


Bez bólu i bez wstrzykiwania, 


bez wewnętrznych leków, które wcześniej czy 
później cddziaływają szkodliwie na organa 
trawienia, niemniej bez następstw chorobo- 
wych i przerwy w zatrudnieniu pacyentów, le- 
czy upławy kanału moczowego w0- 
dle najnowszej metody, jako najlepszej przez 
|zaakomitości uznanej i w niezliczonych wy- 
padkach dowiedzionej — gruntownie i szybko 
Dr, FI ARTMANN, członek wied. wydzia- 
łu medycz. w Wiedniu, Stadt, Stabenbastei 14. 

Także wyrzuty skórne, osłabienia męzkie, 
stryktury, polucye, upławy, niepłodność i bla- 
daczkę u kobiet i inne sekretne choroby, le- 
czy. odpowiednio szybko i pewnie wedle naj- 
nowszych doświadczeń it badań. Niemniej 
bez krajania, przeto bez bólu i bez pozo- 
stawiania szpecących blizn leczone są wrzody 
wszelkiego rodzaju tak skrofuliczne jak i sy- 
filityczne. — Najgłębsza tajemnica jest zape- 
wniona. Zistowne zapytania mogą być zamiast 
podpisania nazwiska tylko cyfrowane. Za na- 
desłaniem odpowiedniego honorarium przesyła 
się odwrotną pocztą lekarstwa z przepisem u- 
życia.— Zakład ordynacyjny z osobnemi poko- 
jami czekalnemi dla dam i mężczyzn. 

Stadt, Stubenbastei Nr. 14, E. piętro. 
SE5- IVchód od Gartenbaugesellschaft i 
Wollzetle. -ga 
Godziny ordynacyjne od 10—4, W Niedziele 

i święta od 9—1. (1164-8-30) 


Niłody człowiek, 


u 
moralnego prowadzenia, z ukończonemi nasion 


przynajmniej 4ma klasami gimanazyalnemi, 
chcący się poświęcić zawodowi księ- 
garskiemu, znajdzie pomieszczenie ja- 
ko praktykant w jednej z krakowskich 
Księgarń. — Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracyt „Czasu.“ (1159-2-3) 


BANDAŻE 


Elektro-magnetyczie. 


Wynalezione przez Pa. Marie Doktora, zamiesz- 
kałego przy ulicy de L'arbre sec 44, który otrzy- 
mał przywilej wynalazku na lat 15, leczą radykal- 
nie wszelkie ruptury i kiły. 

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, we Lwowie w apte- 
ce p. Mikolascha. 


(1049-7-) 


r a 

Złote pierścienie 
z kamieniami lub bez nich, najnow- 
szy fason, sztuka po złe. 1:50, 1:70 

i 2:50. 

złote medaliony, 
pięknie emaliowane, sztuka złr. 4'95, 
6:10 i 8:20, z pisemnem poręcze- 
niem, rozsyłają za pobraniem nale- 

żytości fabrykanci 

CZECH « KMENT, 


w Wiedniu. Mariahilferstrasse 71 A. 


Upraszamy 6 BLU na (1160-4 6) 
BERIMAN 


DAPPAPPPPPPAA 
E- Piwo Pilzneńskie. E 


Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER“ 
znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą: 


„Bürgerliches Brauhaus in Pilsen,“ 


a piwo z tego browaru może być 


wadzane, jeżeli się adresuje: Bürgerliches Bräu- 


| haus in Pilsen. 


(676-15-53) 


Przyjmowanie uczni na naukę bu- 
dowy maszyn i młynów d.16g0 
Pażdziernika. 


Kurs przygotowawczy \ 
bezpłatnie. 


1165-2-2) 


| © weizer Technika 


Browar obywatelski. 


i 
EIFIEFEJETEJEJEJEJEJENE 


natenczas tylko prawdziwe spro- 


l 


l 


Chemnitz, 
w Saksonii. 

j Uczniowie z esłych Niemiec, Austryi- 

j Węgier, Rosyi, Szwajcaryj, Indyj wscho- 

1.” dnich, Brazylii, Chili. 


yy W Mittweida 


ia Prospękta bezpłatnie. 


F. Gischlera 


c. k. koncess. szkoła przygotowawcza dla kawaleryi 
(w WIEDNIU VIII Bezirk, Iaspingergasse 5, wchód od Lederergasse.) 


Nowy kurs rozpoczyna się 1go Września b. r. Pensyonat w wła- 
snym domu. Programy przesyłane są darmo i opłatnie. Obecnie przygo- 


towuje się 50 aspirantów na oficerów. 


Co się tyczy egzaminu oficerskiego 


ochotników i rezerwistów, jakoteż przyjęcia aspirantów do piechoty, bliższe szcze- 


góły zamieszczone są w programie. 
(1171-3-3) 


KBW EE ECHA EK ZR e 


BER TEATAR S NEREA NERE E SET PASS NE ER e A 


MNieprzemakaine 


k a uczuk o 


(1180-2-12) 
nieprzemakalne  0pony 


we opony 


na wozy, 


lniane bez kauczuku 


dla kolei żelaznych, statków parowych, spedytorskich zakładów, fabryk maszyn, cukrowni, mły- 


+ 
Angielskie 
surduty na deszcz 
wszelkiego kształtu i wielkości. 
Wojskowe płaszcze na deszcz 
wedle miary, odszyte wedle przepisu. 


Podkłady do łóżek 


nieprzemakalne i bezwonne, 
dla dzieci i chorych od 80 e. wyżej. 


narzy i gospodarzy 
*w piętnastu wielkościńch zawsze w zapasie! 


Węże konopne 
różnych rozmiarów. 
Wiaderka ogniowe, wiaderka do pojenia koni 
z czystych konopi, zupełnie bezwonne. 


Dykctura 
asfaltowa na dach 
w rulonach od 4ch sążni kwadratowych, 
rulon 5 złr. 50 c. 


N.AXOS-SCHMIRGEL:, 


papier szmirglowy i szkłowy, płótno szmirglowe i szkřowe, niemniej angiel. 
proszek de czyszczenia w pakietach z parowych młynów szmirglowych Juliusza Pfungst, 


do nabycia u FENG ERLOSA 6 VALENTINA, 


Wiedeń. 


Stadt, Singerstrasse 28, naprzeciwko drukarni rządowej. 


ER NAZCA CZES Z ESES TEA PAP SAER OKE ARR RA X ORA RRS C EEC EREE REIR SAE ROR ZI IAR ZE Z E OWAD N 


Wiedeń. 


Z Produkcyi 


pastewnych 
w Kleczy górnej, 


p. r. Wadowice w Galicyj, 


nabyć można do siewów jesiennych albo 
wprost z zakładu, lub za pośrednictwem 
Domów: pp. H. J. Kijasa i Spółki w Kra- 
kowie, p. Karola Wolańskiego w Kra- 
kowie; pp. Krasickiego, Kraińskiego i 
Spółki we Lwowie; p. M. Kozłowskiego 
w Przemyślu; p. Scheitera i Spółki w 
Rzeszowie; p. Smoleńskiego i Spółki w 
Warszawie; pp. Jabłkowskiego, Radoliń- 
skiego, Skupieńskiego i Spółki w Kali- 
szu; p. F. Moskalewskiego i Spółki w 
Lublinie, następujących nasion: 
korzec złr. 


Mięszanka Nr. I. na grunta najpłon- 


niejsze%: 16 14-51 036125 


» » IL. na grunta mniej wy- 
czerpane . . . . . 7 

A „III. na grunta średnich i 
niewyczerpanych po- 
żytków A > d 11 


- na grunfa silne i po- 
żytki niewyczerpane 16 
„na założenie łąk dłu- 
gotrwałych w silnej 
glebie . . . ; „>. 
« wraz z czerwoną ko- 
niczyną na najsilniej- 
sze pożytki w pło- 
, — dozmianie w 253994 
(przez podanie warunków każda z Mie- 
szanek zastosowaną być może do rodzaju 
ziemi i przeznaczenia swego). 
Stokłóska olbrzymia . . korzec złr. 12 
5 owsikowata . . 10 
5 miękka .. = 
Rajgras francuski . . 
> włoski 
n»n  . angielski 


28 


Psia trawa kupkowata . 
Trawa miodowa . . 


Lisi ogon 


y3 sass 
no 
© 


Tomka wonna . 


383384 su u 3 w 3 


» 32 

Ceny te obowięzują do 1go Listo ad 
b. r, z końcem roku wyjdę: oonniki cb- 
szerne na siewy wiosenne, obejmujące 
wszystkie gatunki. Obecne ogłoszenie o- 
bejmuje tylko główniejsze i to te, które 
4 świeżego zbioru są już w większej ilości 
do sprzedaży przygotowane i każdej chwili 
na żądanie wysłanemi być mogą. (1244-1-4) 
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] Wszelkie cierpienia 
| | | Ik nerwowe w jednej chwi- 
i « li ustępują po użyciu pigu- 


łek anti newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pa- 
ryżu w SA R ZE są ear Monnaie, 
= ie w aptece p. i 
przy ulicy Floryaistkiej, -— Ag yen ( 
Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, — w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessą w Warszawie. 042-834 


= Pewną wygrane 


zaręczamy uczestnikom naszej 


gry towarzyskiej 


na 80 sztuk 3%, ces. tureckich 400 fran- 
kowych losów, prócz tego 


| brunświeki los z wyciągniętą 
seryą jako premia. 


Po zadatkowej wkładce 7 złr. — i wpła- 
tach dalszych 14to - miesięcznych rat po 
1 złr.—gra się w ?miu ciągnieniach na wy- 
grane frank. 600.006, 300.066, 
60.000, 410.000 ita. (najniższa wy- 
grana AOO fr. pada na każdy los) bez 
potrąceń w złocie, a przy rozwiązaniu 
się towarzystwa każdy otrzymuje : 


jeden 3% ces. turecki 400- 
frankowy los 


na swoją własność. Prócz tego wygra- 
na, jaka musi wypaść na bran- 
zwie 1ps z eignet jaż se- 
rya, będzie w gotówce rozdzielo i 
dzy. Petama EA zdzieloną pomię- 
dy tylko jeszcze bardzo mała ilość tych 


losów na znaczne wypr. 
3.0060, 3.0005 nieśoęsić p seget 


2 w srebrze itd. jest 
vihi przeto jest nadzwyczajna Wano- 
wygrania i zaleca się tę kombinacyą 


każdemu. (1185-1-10) 


Wechslergeschift der Admi- 


nistration des „ Mercur.“ 
w Wiedniu, Wollzelie 13. 
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